
E. Gierek na obchodach 60. rocznicy >

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH krajów łączcie SIEI

Powstania Wielkopolskiego
Poznań odznaczony Orderem Krzyża Grunwaldu I klasy

POZNAŃ (PAP), 18 bm. odbyły się w Poznaniu centralne

uroczystości związane z obchodami 60. rocznicy wybuchu Pow­
stania Wielkopolskiego. 27 grudnia 1918 roku, lud poznański
chwycił za broń, aby po latach zaborów zrzucić pruskie ja­
rzmo. Rocznica zbrojnego zrywu mieszkańców ziemi wielko­
polskiej, wiążąea się z obchodami 60-lecia odzyskania niepod­
ległości, jest okazją do przypomnienia, zwłaszcza młodemu po­
koleniu Polaków, znaczenia tego powstania w walce o wol­
ność ojczyzny. Zwycięski, zbrojny* i polityczny czyn powstań­
czy, przeciął pasmo długich lat panowania pruskiego nad
Wartą i Notecią, przywracając znaczną część ziem piastow­
skich do Macierzy.

Na centralnych obchodach tyęh
historycznych wydarzeń gościł w

stolicy Wielkopolski I sekretarz
KC PZPR Edward Gierek, ser­

decznie witany przez przybyłych
z całego kraju weteranów pow­
stania.

Podczas spotkania w gmachu

Komitetu Wojewódzkiego PZPR
weterani udekorowani zostali
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi.

Podczas spotkania E. Gierek
złożył weteranom życzenia dłu­
gich lat życia w dobrym zdro­
wiu i pomyślności, w dalszej
pracy dla ojczyzny, której w

różnych okresach zawsze służyli
ze wszystkich sił.

Punktem kulminacyjnym ob­
chodów była uroczysta akade­
mia w operze im. Stanisława
Moniuszki.

Podczas akademii I sekretarz
KC PZPR E. Gierek udekorował

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Kolejne dary
na CZD

WARSZAWA (PAP). Przedsta­
wiciele Komitetu Frontu Jedności
Narodu w Prudniku — mgr
Józef Stankiewicz, mgr Bolesław
Pohl oraz Józef Zamarlik, w

imieniu władz miasta i społe­
czeństwa przekazali 18 bm. na

ręce przewodniczącego Społecz­
nego Komitetu Budowy Pomni-
ka-Szpitala Centrum Zdrowia
Dziecka min. Janusza Wieczorka
na rzecz pomnika-szpitala 820
ręczników, przygotowanych przez
zakłady przemysłu bawełnianego
„Frotex” z okazji Międzynarodo­
wego Roku Dziecka.

Tego samego dnia na ręce min.
J. Wieczorka wpłynął apel sołty­
sa wsi Łomnica (gmina Piwnicz­
na, woj. nowosądeckie) Józefa
Jarząbka, który głosi: „Znając

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pod przewodnictwem HENRYKA JABŁOŃSKIEGO obradował Społeczny Komitet Odnowy Zabytków Krakowa

Jesteśmy odpowiedzialni za losy Krakowa -

pomnik kultury narodowej i światowej
(Obsługa własna), Wawel, 18 grudnia 1978, godz. 11.00. Sala Se­

natorska wypełniona dostojnymi gośćmi z całej Polski, przybyłymi na

pierwsze inauguracyjne posiedzenie Społecznego Komitetu Odnowy
Zabytków Krakowa, cichnie.

PZPR Kazimierz Barcikowski,
dziękując im w imieniu władz
miasta i mieszkańców Krako-

Obecnych wita uroczyście
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz KK

Btenryk Jabłoński dokonał odsłonięcia skarbonki na Rynku Głów­
nym. Fot. Otto Link

wa za przyjęcie zaproszenia
(tekst tego przemówienia po­
witalnego zamieszczamy na str.

3). Wśród obecnych, członko­
wie Biura Politycznego: prze­
wodniczący Rady Państwa
Henryk jabłoński, sekretarz
KC PZRR Stefan Olszowski,
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR
Jerzy Łukaszewicz, przedsta­
wiciele bratnich stronnictw
politycznych z marszałkiem
Sejmu, prezesem NK ZSL Sta­
nisławem Gucwą oraz wybitni
twórcy . polscy, intelektualiści,
działacze społeczni i polityczni
z różnych miast Polski.

H. Jabłoński ■jako przewodni­
czący Społecznego Komitetu

Odnowy Zabytków Krakowa, o-

bejmuje przewodnictwo obrad.

Dziękując raz jeszcze za powie­
rzenie mu zaszczytnej funkcji,
Henryk Jabłoński powiedział m.

in.:. „Kraków, to nie sprawa
miasta czy regionu,, lecz sprawa
nas wszystkich, to sprawa hono-

W pierwszym rzędzie siedzą od lewej: Jerzy Łukaszewicz, Henryk Jabłoński, Kazimierz Barcikow­
ski, Stefan Olszowski 1 Stanisław Gucwa. Fot. Otto Link

ru narodowego. Jego odnowa nie
może być • dziełem samych kra­
kowian, lecz musi być ambicją
powszechną całego narodu”.

(Tekst wystąpienia Henryka Ja­
błońskiego zamieszczamy na str,
3).

Następni* naczelnik dzielnicy

Śródmieście, pełnomocnik pre­
zydenta miasta d/s odnowy Kra­
kowa Wojciech Hydzik złożył
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

DO WSZYSTKICH POLAKOWI
DO MIESZKAŃCÓW KRAKOWA!
DO WSZYSTKICH, KTÓRYM DROGIE
I BLISKIE JEST DZIEDZICTWO'

KULTURY I TRADYCJI!

Powołany przez Ogólnopolski Komitet Frontu
Jedności Narodu Społeczny Komitet Odnowy Za­
bytków Krakowa zwraca się do Was o wsparcie
dzieła chlubnego i doniosłego. Kierujemy do

wszystkich Polaków gorące wezwanie o uczestnic­
two w ratowaniu bezcennych skarbów naszej na­
rodowej kultury.

Kraków jest własnością całej Polski, wszystkich
pokoleń Polaków. Dzieje tego miasta pisane były
rozumem i pracą naszych ojców, a jego obecność
w kulturze świata była‘wyrazem wiedzy i zdolności

naszego narodu. Z imieniem tego miasta wiążą
tię nasze najszlachetniejsze uczucia.

Program odnowy Krakowa na wielką skalę po­
wstał w latach władzy ludowej. Na potrzebę pod­
jęcia wzmożonego wysiłku wskazała Uchwała Biu­
ra Politycznego KC PZPR z lipca 1974 r. Ten wła­
śnie dokument stworzył podstawy dla rozwoju ak­
cji odnowy krakowskich zabytków. Realizację tego
programu trzeba dziś wesprzeć szerokim, społecz­
nym działaniem. Przywrócenie świetności Krako­
wowi jest naszym doniosłym patriotycznym zada­
niem, powinnością wobec naszych poprzedników
i jednoczesnym obowiązkiem wobec tych, którzy
przyjdą po nas.

Nikogo z nas nie powinno braknąć w powsta­
jącym przymierzu polskich serc i rąk. Odnowa
Krakowa winna dokonywać się przy współudziale
wszystkich Polaków. Troska o zachowanie bezcen­
nych świadectw tradycji narodowej to wyraz sza­
cunku dla naszego rodowodu, niezbędny składnik

prawdziwego patriotyzmu.
SPOŁECZNY KOMITET ODNOWY

ZABYTKÓW KRAKOWA

Kraków, Wawel, 18 grudnia 1978 r.

W 30. rocznicę zjednoczenia ruchu robotniczego

Uroczysta akademia
w Uniwersytecie Jagiellońskim
Wczoraj w auli Collegium

Norum Uniwersytetu Jagielloń­
skiego odbyła się uroczysta a-

kademia z okazji 30-lecia zjed­
noczenia polskiego ruchu robo­
tniczego, podczas której czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR, przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński do­
konał wręczenia 102 legitymacji
kandydackich i członkowskich
PZPR młodzieży akademickiej
Uniwersytetu, który to akt jest
pięknym dowodem kontynuacji
w najmłodszym pokoleniu

szczytnych ideałów socjalizmu,
którego zręby położyli nasi

przodkowie.
W akademii, której przewod­

niczył rektor UJ prof. Mieczy­
sław Hess, udział wzięli m. in.
z-ca członka Biura Politycznego,
I sekretarz KK PZPR Kazi­
mierz Barcikowski oraz I se­
kretarz KW PZPR w Opolu
Andrzej Żabiński. Zabierając
głos Henryk Jabłoński powie­
dział m. in.: „Nie po raz pierw­
szy zdarza mi się wręczać legi­
tymacje partyjne i zawsze robię

to z* wzruszeniem, tym bar­
dziej kiedy chodzi o piłodzież.
Stając się członkami partii
przyjmujecie' na siebie nie

przywileje, lecz odpowiedzial­
ność za losy kraju”. Dziękując
za zaszczytne wyróżnienie mło­
dzi poprzez swego przedstawi­
ciela złożyli zobowiązanie, że

dołożą wszelkich starań, by jak
najlepiej zasłużyć na zaszczytne
miano komunisty.

Odśpiewaniem Międzynaro­
dówki zakończono uroczystą a-

kademię. (cis)

Cyrus Vance

o rokowaniach

SALT

WASZYNGTON (PAP). Występując w telewizji amery­
kańskiej sekretarz stanu USA Cyrus Vance oświadczył, że

w radziecko-amerykańskich rokowaniach na temat ogra­
niczenia strategicznych ibrojeń ofensywnych (SALT) w

ostatnim czasie osiągnięto postęp. Nadmienił on, że niektó­
re problemy pozostały jeszcze nierozstrzygnięte, jednakże
postęp ten pozwala żywić nadzieję na osiągnięcie porozu­
mienia między obu (tronami,

Po posiedzeniu OPEC

Spadek notowań

dolara
LONDYN (PAP). Gwałtow­

nym spadkiem notowań amery­
kańskiego dolara zareagowały
giełdy świata kapitalistycznego
na zapowiedź podwyżki ekspor­
towanej przez państwa OPEC
ropy o 14,5 proc, do końca roku

przyszłego. W poniedziałek na

giełdzie w'Nowym Jorku aż o 17

punktów spadł indeks kursów
akcji amerykańskich przedsię­
biorstw przemysłowych.

Kurs dolara na giełdzie w To­
kio spadł w poniedziałek w po­
równaniu z notowaniami z piąt­
ku o 2,65 jena, mimo , iż cen­
tralny bank Japonii interwenio­
wał, zakupując około 200 min
dolarów. Na giełdzie we Frank-:
furcie zanotowano spadek dola­
ra wobec marki o ponad 2 fe-
nigi mimo że bank federalny
zakupił przeszło 48 min dola­
rów. O przeszło 2 centymy spad­
ły notowania waluty amery­
kańskiej wobec franka szwaj­
carskiego w Zurychu, a o 5 cen­
tymów w Paryżu wobec franka
francuskiego. W Londynie o

przeszło 2 centy zdrożał funt
brytyjski w stosunku do dola­
ra.

Plenum KW PZPR w Tarnowie

Rezerwa dalszego postępu:
świadomość praw i obowiązków
(Obsług* własna). Pracy ideoWo-wychowaczej w zakresie

kształowania sprzyjających realizacji zadań społeczno-gospo­
darczych w woj. tarnowskim poświęcone były obrady plenar­
ne KW PZPR w Tarnowie, którym przewodniczył I sekretarz
KW Stanisław Gębala. Udział w obradach wzięli także, za­
stępca kierownika Wydziału Kultury KC PZPR Józef Trzciń­
ski i st. inspektor Wydziału Organizacyjnego KC Kazimierz
Groń.

Referat Egzekutywy KW za­
wierający ocenę sytuacji w

przedstawionym wyżej, proble­
mie przedstawił Stanisław Gęba­
la wskazując w rzeczowej anali­
zie i na wielu przykładach na

ścisły związek i zależności mię­
dzy postawami ludzi pracy, w

tym członków partii, a efektami

gospodarowania. Podkreślając
bezsporny dorobek wojewódz­
twa wyrażający się m. in. bar­
dziej dynamicznym niż w ub. r.

rozwojem przemysłu i rolnictwa,
usług i handlu, wskazał również
na braki, jak: niepełną realiza­
cję zadań w budownictwie,
przypadki nierzetelnego wyko­
nywania usług, nieoperatywno-
ści handlu zwłaszcza wiejskiego,
zbyt dużej, niczym nieusprawie­
dliwionej fluktuacji załóg, ab­
sencji w pracy, nieprzestrzega­
nia dyscypliny, nadużyć i mar­
notrawstwa oraz wielu innych
niekorzystnych zjawisk, spowo­

dowanych przez ludzi i od kon­
kretnych ludzi zależnych.

„Z wymogami dynamicznie
rozwijającej się gospodarki —

stwierdził mówca — nie dają już
dziś sobie rady, bierni wyko­
nawcy poleceń. Dobrze może się
wywiązać ze swej funkcji tylko
ten, kto ze znajomością rzeczy
i głęboką wiedzą łączy społeczne
zaangażowanie, spełnia swe o-

bowiązki świadomy- swej • roli
w społecznym procesie wytwa­
rzania, czuje się współtwórcą
socjalistycznego budownictwa”.

W dyskusji mówiono szeroko o

potrzebie kształtowania głęboko
ideowych postaw ludzi, zwłasz­
cza tych, którzy z racji zajmo­
wanych stanowisk mogą szcze­
gólnie aktywnie oddziaływać na

środowiska (Edward Tomza,
mistrz w bocheńskim ZPH, Sta­
nisław Bieszkiewics, prokurator

wojewódzki; Stanisław Ziaja —

I sekretarz KZ PZPR w „Stomi­
lu”, Jan Surman — wiceprzewo­
dniczący WKKP), O konieczności
zwiększenia dyscypliny, nie tyl­
ko tej formalnej, ale faktycznej
mówił, dając szereg przykładów
z tarnowskich „Azotów”, dyrek­
tor tych zakładów — Jerzy Py-
zikowski.

Tarnowska organizacja partyj­
na legitymuje się, nie tylko li­
czebnym wzrostem, (w ciągu 11

miesięcy przyjęto 894 kandyda­
tów) ale skutecznymi formami

pracy, m. in. dzięki rozmowom

z aktywem partyjnym zdołano
przeciwdziałać wielu nieporzą-
danym zjawiskom — mówił czło­
nek Sekretariatu KW, I sekre­
tarz KM PZPR w Tarnowie Je­
rzy Malinowski.

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

-łs&^RYBUNA
Ani roweru

ani... odpowiedzi
W maju, w sklepie nr 653 przy ul. Szewskiej kupiłem ro­

wer składany „wigry”. Radość z zakupu nie trwała długo;
skrzywiona rama nie pozwalała go użytkować. Udałem się
do sklepu — z reklamacją. Tej jednak nie przyjęto. Odesłano
mnie z rowerem do Zakładu Usługowego nr 339 przy ul. Dłu­
giej. Tu jednak nie wykonano naprawy, ponieważ „produ­
cent nie udziela gwarancji na uszkodzenia mechaniczne ro­
weru (pkt. 10 karty gwarancyjnej) jakim jest skrzywienie

30 sierpnia br. wysłałem list do Bydgoszczy, do Zakładów
Rowerowych „Predom-Romet". Wyjaśniłem na czym polega
awaria i napisałem też, że wszystko teraz zależy od zakładu.

Producent rzeczywiście wzruszył się moim listem, bo już 15
września kierownik kontroli jakości Andrzej Wiśniewski w

piśmie urzędowym z Bydgoszczy pisał: „definitywne stanowi­
sko zajmiemy z chwilą przesłania roweru na nasz adres, w

celu dokonania badań i prób, co jest przyczyną krzywienia
ramy.” Rower wysłałem. W dniu 13 października br. (List
■przesyłkowy nr 23 401). I co? A no czekam...

Zbigniew Ślusarczyk
Czechówka nr 3
woj. krakowski*

DELHI (PAP). Geodeci indyj­
scy zaćmą wkrótc* mierzyć z

samolotów nowy ląd, który po­
jawił się u wybrzeży Bengalu
Zachodniego 1 swą powierzchnią
może z czasem dorównać Albanii.

Przedstawiciel władz indyjskie­
go okręgu Sundarban nad Zato­
ką Bengalską oświadczył 17 bm.
agencji PTI, ż* ląd wynurza się
powoli. Na razie ponad po-

W środę dyżur dr Andrzeja Madeja

Nowy lqd
u wybrzeży Indii

wierzchnią morza — 4 km od
brzegu Indii — wystaje obszar o

powierzchni około tysiąca kilo­
metrów kwadratowych, ale tuż

pod wodą kryje się dalsze 25 ty­
sięcy m kw. terenu. Ląd ten

powstaje z osadów i namułu na­
niesionego przez rzeki z Himala­
jów i będzie bardzo żyzny.

Doniesienia o pojawieniu się
nowego lądu u wybrzeży Zatoki
Bengalskiej, wykrytego po raz

pierwszy kilka lat temu przez
sztuczne satelity, nadchodziły w

ostatnich miesiącach również z

Bangladeszu, sąsiadującego z

Bengalem Zaehodnim.

Pediatra przy telefonie
Jutro pomiędzy godz. 10 i 12 pod nr 109-65

dyżurować będzie znany krakowski pediatra
dr ANDRZEJ MADEJ. Nasz gość jest kiero­
wnikiem przychodni medycznej wieku rozT

wojowego Specjalistycznego Zespołu Matki i
Dziecka, znakomicie więc zna problemy' Udzie­
lać będzie porad z zakresu profilaktyki, od­
żywiania dzieci itp. Zachęcamy do telefonów.

48 stron świątecznego
„Przekroju"

Nawrót mroźnej aury

Minus 26 stopni
. w Białymstoku

Na północnym wschodzie kraju zima w pełni.
Do niedzielnych opadów śniegu 18 bm. doszły
jeszcze silne mrozy. Wcześnie rano w Białym­
stoku zanotowano rekordowy mróz tegorocznej
zimy, minus 26 stopni. W Suwałkach i Ostrołę­
ce było minus 20 st., w Kętrzynie i Mikołajkach
— minus 15, a w Olsztynie — minus 11 st.

W województwach: białostockim, łomżyńskim
i suwalskim wszystkie drogi były rano przeje­
zdne.

Cena 10 zł świątecznego „Prze­
kroju” jest uzasadniona. Wy­
chodzi on na 48 stronach, jako
numer... potrójny! Każdy znaj­
dzie w nim coś dla siebie, że

wymienimy 1 kilkanaście najcie­
kawszych pozycji:

Sagę pewnego rodu chłopskie­
go od Konferedacji Barskiej po
dzień dzisiejszy piszc Leszek Ma­
zan; konkurencyjne wobec kra­
kowskich — szopki Ziem Zacho­
dnich opisuje Bogna Wernichow-
ska; „Ja też byłem w Odessie”
— mówi Mieczysław Czuma i

przypomina legendę literacką
tego pełnego uroku miasta; „Był
pan na Księżycu” — oznajmia
Zbigniew Rogowski amerykań­
skiemu kosmonaucie Shepardu-
wi i przez 2 strony ciągnie się
opowieść kosmonauty o wraże­
niach z pobytu na Srebrnym
Globie; Michełe Morgan już w

drugim odcinku zwierza się
nam ze swojej miłości do Jean
Gabina; Maciej Słomczyński —

najwybitniejszy polski tłumacz
tym razem przełożył „Podróże

Guliwera" Jonathana Swifta,
ale...-w wersji dla dorosłych;
test „Czy brak oi pewności sie­
bie”; „Tajemnica pomarańczowe­
go kota” to literacki ewenement:
10 pisarzy pisze wspólnie —

każdy jeden rozdział; — bajkę
dla dzieci w Międzynarodowym
Roku Dziecka. Jest to inicjaty­
wa praskiego czasopisma „Zlaty
maj”. Polskę reprezentuje tu
Ludwik Jerzy Kern; Dreszczo­
wiec!!! „Czas nietoperza” Rober­
ta F. Strattona; dwa liryczne o-

powiadania wigilijne: Dylana
Thomasa i Touissaint-Samata.

I wiele, wiele innych atrakcji
takich jak wielki konkurs
„Przekroju” i „Lotu” z szale­
nie atrakcyjnymi nagrodami oraz

krzyżówka-gigant.
Gdy minie Wam szał przed­

świątecznego sprzątania i go­
rączka zakupów, gdy zapłoną
lampki na choince — odpocznie-
cie przy relaksowej lekturze

„Przekroju”.

Balowe pantofelki — to temat jak najbardziej
na czasie. Wszak karnawał już blisko. Jednym
z ich producentów są łódzkie Zakłady Przemy­
słu Skórzanego „SKOGAR”, które dostarczą w

br. około 150 tys. par modnych bucików w ośmiu
wzorach, Miejmy nadzieję, że będą nie tylko
ładn* *1* i wygodne.

Fot. CAF — Zbranieckt
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Powstania Wielkopolskiego
Sesja naukowa

w Zakopanem
W tym roku Zakopane ob­

chodzi 400-Ięcie powstania i

45-lecie otrzymania praw

miejskich. Osada powstała
na mocy przywileju króla
Stefana Batorego z 1578 r.',
który to dokument potwier­
dza król Michał Korybut Wi-
śniowiecki. Panowanie Stani­
sława Augusta ma duże zna­
czenie dla rozwoju Zakopa­
nego. W trakcie poszukiwań
górniczych w Tatrach od­
kryto złoża rud żelaza i w

oparciu o te zasoby wybudo­
wano w 1766 r. hutę, w Ku­
źnicach, a w roku następ­
nym hutę w Kościelisku. Do

Zakopanego zjeżdżali zawsze

nasi wybitni twórcy — pisa­
rze, muzycy, malarze. Można

dlatego napisać, że wieś pod
Giewontem pełniła rolę du­
chowej stolicy Polski, szcze­
gólnie w okresie rozbiorów’.

W latach II wojny świato­
wej przez Zakopane prowa­
dziły szlaki przerzutowe pol­
skich organizacji podziem­
nych, a wielu zakopiańczy­
ków’ pełniło trudną rolę ku­
rierów.

Jednym z ostatnich akcen­
tów jubileuszu jest sesja
naukowa ■ zorganizowana
przez Uniwersytet Jagielloń­
ski i MK FJN. Otworzył ją I

sekretarz KM PZPR Stefan

Gustek, a referaty wygłosili:
prof. Antoni Podraża, Renata

Dntkową, Zofia i Witold Pa­
ryscy, Wacław’ Felczak i Ta­
deusz Szczepanek. W dniu

dzisiejszym dalszy ciąg sesji.
Referaty wygłoszą; prof. dr
Karol Estreicher, prof. dr
Józef Buszko, doe. dr Stefan

Żychoń. (man.)

Spotkanie
przodujących

rolników w KOPR

Redakcja najpoczytniej­
szego na wsi pisma „Groma­
dy -- Rolnika Polskiego"
wspólnie z dyrekcją Kra­
kowskiego Ośrodka Postępu
Rolniczego zorganizowała
wczoraj w Krakowie spotka­
nie współpracowników gaze­
ty, a zarazem przodujących
rolników z Polski południo­
wej. Większość z nich znaj­
duje się pod fachową opieką
KOPR. Spotkanie poświęcone
było aktualnym problemom
rolnictwa- Zastępca dyrekto­
ra Ośrodka Zoli a Misiewicz
mówiła o różnych formach

podnoszenia kwalifikacji, za­
równo właścicieli gospo­
darstw specjalistycznych,
jak i służby, rolnej. Dysku­
tanci podkreślając wielką
pomoc państwa, zwracali
równocześnie uwagę na pię­
trzące się jeszcze w wielu

gminach trudności na drodze
do specjalizacji. Obradom

przewodniczy! redaktor na­
czelny „Gromady .Rolnika

Polskiego" Włodzimierz Cheć-

ko. (ep)

Nagrody im. J. Pocka

Po raz siódmy redakcja
„Chłopskiej Drogi” przyzna­
ła swoje doroczne nagrody
zasłużonym twórcom ludo­
wym, a nazwane im. Jana

Pocka — rolnika, wybitnego
poety ludowego z Lubelszczy­
zny. Laureatami za 1978 r.

zostali m. in.: Tomasz Ligas
— rzeźbiarz z Krościenka w

woj. nowosądeckim i Anto­
nina Zachara-Wnękows —

poetka z Rabki w woj. no­
wosądeckim..

Z. Szwejkowsld
laureatem

W Warszawie wręczono 18

hm. doroczne nagrody Wy­
działu Nauk Społecznych
FAN. Problematyki historii

kultury dotyczy nagrodzona
praca doc. Zygmunta Szwej-
kowskiego (Uniwersytet Ja­
gielloński) — „Musica mo­
derna w ujęciu Marka

Scacehiego”.
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sztandar Poznania Orderem

Krzyża Grunwaldu I klasy,
przyznanym miastu na wniosek
Biura Politycznego KC PZPR

przez Radę Państwa za wkład

jego mieszkańców w walkę o

wyzwolenie narodowe i społecz­
ne, za ofiarną i rzetelną pracę
dla dpbra ojczyzny.

Następnie Edward Gierek wy­
głosił przemówienie.

Przemówienie

EDWARDA GIERKA

Z okazji odznaczenia Poznania
w’ 60. rocznicę wybuchu Powsta­
nia Wielkopolskiego Orderem

Krzyża. Grunwaldu I klasy,
Edward Gierek przekazał miesz­
kańcom tego patriotycznego i

pracowitego grodu, wszystkim
Wielkopolanom serdeeźne gratu­
lacje i najlepsze życzenia od
Biura Politycznego KC PZPR,
Rady Państwa i rządu, od Ogól-
polskiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu.

I sekretarz KC PZPR stwier­
dził, że . Poznań był kolebką pol­
skości. •Bronił się on przez wieki
całe przed germańskim naporem.
Lud tej ziemi zapisał chlubne

karty wytrwałości i męstwa, do­
brej organizacji i rzetelnej pra­
cy. Gdy ojczyzna była w potrze­
bie, zawsze stawał na wezwanie.

Gdy po zakończeniu I wojny
światowej, klęsce mocarstw cen­
tralnych i rewolucji w Niem­
czech powstała sprzyjająca sy­
tuacja, Wielkopolanie zerwali się
do boju, ofiarą życia i krwi

potwierdzili święte prawo do tej
ziemi. Zbrojny czyn ludu wielko­
polskiego miał dla Polski donio­
słe znaczenie, przesunął granice

odrodzonego państw'a polskiego w

kierunku dawnych, piastowskich
rubieży.

Mówca wskazał, że Powstanie

Wielkopolskie wzmogło niepod­
ległościowe dążenia w całym za­
borze pruskim i wywarło duży
wpływ na Powstania Śląskie, w

których uczestniczyli licznie

ochotnicy z Poznańskiego.
Edward Gierek stwierdził dalej,

że uczestnicy Powstania Wielko-

polskiego w latach późniejszych
wnieśli wielki wkład w życie
kraju. Gdy wróg ponownie na­
pad! na Polskę, stanęli w pierw­
szych szeregach obrońców

Ojczyzny, dając w bitwie nad

Bzurą przykład, męstwa i patrio­
tyzmu.

Odrodzona po II wojnie świato­
wej w nowym kształcie ustrojo­
wym Polska sięgnęła po ziemie

piastowskie, objęła tereny, któ­
rych przed 60 laty nie zdołał
mimo wielkiego bohaterstwa

przywrócić Macierzy powstańczy
. czyn Wielkopolan. Poznaniacy
odegrali ogromną rolę w zago­
spodarowaniu tych ziem. Wśród

pionierów odbudowy
brakło
skich.

Dzieło
wolność
niem następne pokolenia. Poznań

jest dziś nowoczesną, przemysło­
wą metropolią, ludzie pracy Po­
znania, województwa poznańskie­
go. całej Wielkopolski słyną w

Polsce z wysokich umiejętności
zawodowych i zdyscyplinowania.

i

nie za-.

powstańców wielkopol-'

i trud bojowników o

kontynuują z powodze-

Nawiązując do niedawno za­
kończonego XIII Plenum KC
PZPR Edward Gierek podkreślił,
że głównym naszym celem jest
zrealizowanie, przy pełnej mobi­
lizacji . całego narodu, programu
społecznego przyjętego na VII

Zjeździe Partii, który zakłada

systematyczną poprawę warun­
ków życia narodu.

Nie będzie to łatwe. Mamy peł­
ną świadomość szeregu ■napięć,
jakie towarzyszą odrabianiu hi­
storycznych zaległości naszego

rozwoju,, co niejednokrotnie daje
się odczuć w codziennym naszym
życiu i pracy.

Plenum KC wypracowało pro­
gram działania, który przewidu­
je lepsze wykorzystanie istnieją­
cego potencjału produkcyjnego
drogą zwiększenia efektywności
gospodarowania, a więc lepszej
organizacji i wyższej wydajności
pracy, oszczędności materiałów i

energii, obniżki kosztów pro­
dukcji, podniesienia jakości wy­
robów.

Przemówienie Edwarda Gier­
ka, jego serdeczne słowa skie­
rowane do weteranów Powstania

Wielkopolskiego zebrani przyjęli
długotrwałymi oklaskami. Część
oficjalną akademii kończy „Mię­
dzynarodówka”.

Następnie jej uczestnicy obej­
rzeli widowisko słowno-muzycz­
ne pn. „Rapsod powstańczy” w

wykonaniu zespołów artystycz­
nych; i solistów scen poznańskich.

r ■
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Hutnik Beskid 3:1

9 meczów i 9 zwycięstw
lidera ekstraklasy

szego postępu: 30lat„Prodlewu“

Siatkarze Hutnika Kraków po­
konali wczoraj we własnej hali
beniaminka ekstraklasy Beskid

Andrychów 3:1 (11:15, 15:2, 15:6,
15:5). Krakowianie zakończyli
tym meczem pierwszą rundę
rozgrywek, umacniając się na

pozycji lidera i nie ponosząc ani

jednej porażki. 9 spotkań i 9

zwycięstw — oto bilans siatka­
rzy Hutnika,

Początek wczorajszego spotka­
nia nie zapowiadał jednak ła­
twego zwycięstwa gospodarzy.
W pierwszym secie zagrali kra­
kowianie niemrawo, co w pełni
wykorzystali ambitnie walczący
siatkarze Beskidu. Blok andry-
chowidn był,, szczelny i „hutni­
cy” nie mogli go przełamać.
Niespodziewanie pierwszego seta

wygrali więc goście, ale do sen­
sacji nie doszło.

W drugim secie uwidoczniła

się już wyraźna przewaga go­
spodarzy. Jeszcze na początku
trzeciej partii meczu andrycho-
wianie próbowali nawiązać rów­
norzędną walkę, ale w końcu
musieli uznać 'wyższość zespołu
trenera J. Piwowara. Po tej
przegranej Beskid stracił wia-

rę w zwycięstwo i krakowianie

dość łatwo wygrali ostatniego
seta i cały mecz.

Spotkanie stało na przecięt­
nym poziomie. Goście nie zmu­
sili do większego wysiłku kra­
kowian.

HUTNIK: Karbarz, Kowal,
Bebel, Kołodziejski, J. Sańka,
Malinowski oraz I. Sańka i

Szcżerbik.
W innym meczu o mistrzoę

stwo I ligi siatkarzy Stal Mie­
lec przegrała z Resovią 1:3.

T. G.

—O—
Siatkarze Hutnika po'' wyeli­

minowaniu Muhafizgucu Ankara
w Pucharze Zdobywców Pucha­
rów, spotkają się w półfinale z

Dinamem Bukareszt. Dinamo
dwukrotnie pokonało Hapoel
Hamapil w ćwierćfinałach i spo­
tkania zdobywcy Pucharu Ru­
munii z wicemistrzem Polski
Hutnikiem zapowiadają się bar­
dzo ciekawie. W półfinałach wy­
stąpią także m. in. Lewski-Spar-
tak Sofia, Traktor Schwerin

(wyeliminował Spartakusa Bu­
dapeszt) oraz Ruda Hyezda Pra­
ga.

Sukcesy
młodych pływaków

W Kędzierzynie—Koźlu odby­
ły się ogólnopolskie zawody w

pływaniu dzieci. Startowały
dziewczynki i chłopcy, którzy
ukończyli 10 i 11 lat. Duży
sukces w zawodach odnieśli za­
wodnicy „Jordana" ze Szkoły
Mistrzostwa Pływackiego w

Krakowie, którzy zdobyli 4 zło­
te, 5 srebrnych, 3 brązowe me­
dale. Reprezentanci Unii Tar­
nów zdobyli 3 medale złote i 1

brązowy.
Najlepsze wyniki uzyskali: M.

Rataj z Unii Tarnów, która

wynikiem 1.13,0 na 100 m sty-
ldm grzbietowym i wynikiem
2.37,1 na 200 m stylem' grzbieto­
wym ustanowiła rekord Polski
w swojej kategorii. Rekordowa

wyniki u-zyskała także B. Paź-
dzio (Jordan) osiągając czas

5.03,6 na 400 m stylem dowol­
nym i 1.07,8 na 100 m stylem
dowolnym. Jej koleżanka klu­
bowa J. Kotlarz uzyskała bar­
dzo dobre wyniki 1.15,8 na 100 m

motylkiem i 2.47,0. ha 200 m

motylkiem. (m)

POGODA
KRAKOWSKIE biuro

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska południowa
zńa.iduje «i? pod -wpływem
wyżu barycznego.

PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNOWEJ: Zachmu­
rzenie przeważnie umiarko­
wane, miejscami możliwe o-

yady śniegu. Zamglenia,
Temperatura najwyższa
dniem od —2 do —5 st., naj­
niższa nocą od —4 do —9 st.

Wysoko w Tatrach od —12

st.wdzieńdo—10st.wno­
cy. Wiatry słabe, zmienne z

przewagą półnoono-zachod-
dnich i zachodnich, w Ta­
trach okresami umiarkowa­
ne.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Stopniowy wzrost zach­
murzenia, miejscami możli­
we opady śniegu, przecho­
dzące w deszcz ze śniegiem.
Cieplej.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biometeorologiczna
korzystna. Widzialność rano

miejscami ograniczona. Wa­
runki drogowe przeważnie
dobre.
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Koszykarki Hutnika

prowadzą
Koszykarki krakowskiego Hut­

nika nadal przewodzą tabeli w

grupie „A'” II ligi koszykarek.
Liderki łatwo wygrały dwa wy­
jazdowe spotkania z zamykają­
cym tabelę Glinikiem Gorlice i

mają dwa punkty przewagi nad
Włókniarzem Pabianice i cztery
nad Stomilem. Hutnik pokonał
Glinik 87:60 i ■81:43.Przygotowania do Wyścigu Pokoju

(Inf. wł Przed kilkoma dnia­
mi Przedsiębiorstwo Projektowa­
nia i Wyposażenia Odlewni

„Prodlew” w Krakowie otrzyma­
ło I nagrodę ministra przemysłu
maszyn ciężkich i rolniczych za

odlewnię żeliwa „Niekłań” w

Stąporkowie, która podjęła pro­
dukcję grzejników żeliwnych c.o .

Jest to kolejny laur dołączony do

dotychczasowych osiągnięć firmy.
A było ich sporo m. in. nagrody
państwowe I i II stopnia i jedna
III stopnia, najwyższe wyróżnie­
nie „Złota kadź” na światowej
wystawie odlewniczej w Brnie za

chłodziarkę fluidyzacyjna masv

formierskiej, 28 zagranicznych
patentów.

O tych pozytywach przeszłości
i planach na najbliższą przy­
szłość poinformował na konfe-

i rencji prasowej zorganizowanej
z okazji święta odlewnika i jubi­
leuszu 30-lecia istnienia przed­
siębiorstwa dyrektor naczelny
krakowskiego „Prodlewu” mgr
inź. Mieczysław Kurzydło. Za­
kład chlubi się opracowaniem
nowoczesnych dokumentacji
kompleksowych dla Krakowskich
Zakładów Armatur, Pomorskiej
Odlewni i Emalierni w Grudzią­
dzu, Odlewni Żeliwa w Andry­
chowie, „Wifamy” w Łodzi, Od­
lewni w Węgierskiej Górce. Pra­
cownicy „Prodlewu” opracowali
też dokumentację eksportową
kilkudziesięciu kompletnych
obiektów i wydziałów odlewni­
czych, które pracują w: ZSRR,
CSRS, Bułgarii, NRD, KRLD,
Indiach i Jugosławii.

„Prodlew" stoi przed nowymi
trudnymi zadaniami m. in. inwe­
stycją w „Gliniku” i

Armatury w Radomiu.

Dztisiaj pracownicy
obchodzą swoje święto,
jemy im dorobku i życzymy dal-

sżych osiągnięć.

ć praw i obowiązków
dego obywatela za powierzony
mu zakres i odcinek pracy —

bez względu na zajmowane sta­
nowisko. ■.

Głos zabrał również z-ca kie­
rownika Wydziału Kultury KC
PZPR Józef Trzciński. Dyskusję
podsumował I sekretarz KW
Stanisław Gębala wskazując na

poruszone w referacie i dyskusji
istniejące jeszcze rezerwy w pra­
cy politycznej i możliwości dal­
szego doskonalenia działań par­
tyjnych w zakresie kształtowa­
nia pożądanych postaw ideowo-

politycznych.
EUGENIUSZ GŁOMB

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jest jeszcze sporo kłopotów u-

trudniających pracę i życie mie­
szkańcom wsi. Zwracali na nie

uwagę m. in. Franciszek Chole­
wa .— rolnik ze wsi Adamierz,
Leopold Grabowski — naczelnik

gminy Żegocina i Maciej Sołda-

tow —; I sekretarz KG PZPR w

Dębicy, wskazując, iż uprawnie­
nia to nie' wszystko. Za każdą
sprawą rozstrzyganą w gminie
stoi konkretny człowiek. Wiele

więc zależy od wiedzy, kultury
i umiejętności kadry zatrudnio­
nej w urzędach gminnych. A

także od instytucji pracujących
na rzecz rolnict-wa.

O brakach w pracy handlu w

miastach/ i na wsi mówili: Bog­
dan Dembicki — I sekretarz KZ

PZPR w WSS „Społem”. Józef
Baran — I sekretarz KZ PZPR

w WZSR. Sprawami postaw lu­
dzi godnych społeczeństwa socja­
listycznego zajęli się Edward
Rodziewicz — z-ca komendanta

wojewódzkiego MO i Stanisław
Wróbel — nauczyciel akademic­
ki w miejscowym CDN. Wniosek
z ich wystąpień można wysnuć
jeden; konsekwetnie należy eg­
zekwować odpowiedzialność kaź

—
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Nieprzypadkowo
na wczorajszym plenar­

nym posiedzeniu wojewódzkiej instancji
partyjnej w Tarnowie, ocenę pracy nad

kształtowaniem właściwych postaw obywatel­
skich, połączono z omówieniem realizacji za­
dań społeczno-gospodarczych. Pomyślne wy­
konywanie planów ekonomicznych zależy bo­
wiem w dużej mierze od zaangażowania
obywatelskiej postawy ludzi pracujących
przemyśle, rolnictwie, czy usługach.

W tarnowskiej organizacji partyjnej
działań ideowo-wychowawczych przywiązuje
się ogromną wagę. Potwierdzeniem tego byłą
dyskusja na wczorajszym plenum, które od­
bywało się niejako to przeddzień startu do

wykonywania trudnych zadań przyszłego ro­
ku. Aby te ambitne zadania w pełni zrealizo­
wać, trzeba zlikwidować zjawiska hamujące
postęp. Na plenum podawano konkretne

przykłady takich negatywnych postaw i fak­
tów. W ich przezwyciężaniu olbrzymia rola

przypada członkom partii. Mówiono o szko­
dach, wynikających z atmosfery liberalizmu
i tolerancji wobec zła.

W przemyśle straty, wskutek produkcji wy­
brakowanych wyrobów wzrosły o 18 procent
w stosunku do ub. r. W ciągu 9 miesięcy br.

przedsiębiorstwa za-placiły za nie wywiązy tro­
nie się w terminie z umów, kary w wysoko­
ści 8 min zł. Niepokoi fluktuacja kadr, wy­
padki alkoholizmu i pijaństwa. W niektórych
SKR-ach wiele jeszcze można poprawić w

zakresie troski o społeczny majątek. W wielu
GS-ach należy dążyć do lepszej obsługi klien­
tów W budownictwie w dalszym ciągu wystę- ■
pują wypadki złej organizacji pracy, niewy­
korzystywania materiałów,- nawet deficyto­
wych.

Handlowcy w większości pracują z poświę­
ceniem. Są jednak wśród nich ludzie, nara­
żający na szwank dobre imię pracownika
handlu. Słusznie ■powiedział I sekretarz KZ
FZPR przy WSS BOGDAN DEMBICKI —

„Wykonywanie zadań ekonomicznych jest
sprawą bardzo ważną, ale równie ważne jest
zaspokojenie potrzeb klienta”.

Negatywne przykłady nie mogą oczywiście
przysłonić faktycznych dokonań wojewódz­
twa, jego, instancji i organizacji partyjnej to

działalności ideologicznej i gospodarczej,
Wskazanie niedociągnięć i ich krytyczna ana­
liza stanowi rękojmię skutecznego ich prze­
zwyciężenia.

ALEKSANDRA LISIECKA

Do startu kolarzy w Wyścigu
Pokoju zostało jeszcze prawie 5

miesięcy ale organizatorzy im­
prez czynią już do niej przygo­
towania. Z myślą o Wyścigu Po­
koju trenują kolarze w Zakopa­
nem.

Szosowcy przeszli tu okres

zdobywania wytrzymałości ogól­
nej. Składały się na to sportowe
ćwiczenia od jazdy na rowerach
— do biegów i zjazdów narciar­
skich. Pod opieką trzech szkole­
niowców: trenera, koordynatora
Z. Rusina oraz J. Pancka i A.

Trochanowskiego pracowało nad

formą 22 zawodników. W czasie

zgrupowania przejechano na ro­
werach, około 700 km, przebieg­
nięto na nartach około 80 km, a

zjazdom poświęcono 12 — 14 go­
dzin. Treningi na rowerach pro-

wadzono w niezbyt ostrym tem­
pie, a dystanse dochodziły do 90

km, w tym także trenowano

jazdę W’ terenie górzystym,
m, in. na drodze wiodącej do

Morskiego Oka.
W 32. Wyścigu Pokoju spo­

dziewany jest udział reprezen­
tacji: Francji, Anglii, Szkocji,
Holandii, RFN, Danii. Szwe­
cji, Finlandii, Kuby, Rumunii,
Włoch,
Według
stanąć osiemnaście

więtnaście drużyn. Jednocześnie

nadchodzą sygnały, że w wielu

krajach, np. we Francji, podej­
muje się starania o przysłanie
do Pragi możliwde najsilniej­
szych i jak najlepiej przygoto­
wanych ekip.

Belgii oraz Jugosławii,
planu- na starcie ma

lub dzie­

Fabryce

zakładu
Gratulu-

W kilku wierszach

Kolejne dary
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
szczytny cel budowy pomnika-
szpitala Centrum Zdrowia Dziec­
ka — pomnika upamiętniającego
śmierć 13 milionów dzieci świata,
które utraciły życie to czasie II

wojny światowej, a jednocześnie
pomnika przyszłości i szczęścia,
pragnę jako sołtys wsi Łomnica-

Zdrój przyczynić się do tej szla­
chetnej idei, wpłacając na ten cel

kwotę 500 złotych. Jednocześnie

wzywam wszystkich sołtysów na

terenie kraju o rozwinięcie dzia­
łania w tym zakresie oraz wpła­
cenie symbolicznej kwoty przez
sołtysów i mieszkańców wsi pol­
skiej”.

Budowa pomnika-szpitala cie­
szy się zainteresowaniem i popu­
larnością na całym świecie. Wiele

delegacji i grup wycieczkowych
zw'raca się z prośbą o umożliwie­
nie, zwiedzania nowocześnie wy­
posażonego szpitala.

Plenum WK ZSL w Tarnowie

Opieka zdrowotna na wsi

Po wypadku na Odrze
WROCŁAW (PAP). Trwa —

prowadzona w trudnych warun­
kach atmosferycznych — akcja
w rejonie Brzegu Dolnego (woj.
wrocławskie) po zatonięciu pro­
mu transportowego.

18 bm. do akcji ratowniczej
włączone zostały specjalne je­
dnostki pływające Śląskiego OW,
które pomagają ,w poszukiwa­
niach ofiar katastrofy.

Zlokalizowane zostało miejsce,
do którego nurt Odry zaniósł za­
topiony prom o nośności 6 ton.

Rozpoczęto przygotowania' do je­
go- wydobycia.

Zidentyfikowano zwłoki trzech

wydobytych dotąd pasażerów
promu. Są to: Stanisława Kuraś

zamieszkała we wsi Tarcholice,
gmina Wołów (woj, wrocław­
skie), Adam palycha zamieszka­
ły w Będzinie przy ul. 9 Maja
nr 132 m. 68, Zofia Pancerz za­
mieszkała w' Przyęhbdmcy (woj.
nowosądeckie) przebywająca eza-

ąowo w Ścinawie.

Prowadzone jest dochodzenie

w celu ustaleni# przyczyn wy­
padków.

(Inf. wł.) Jednym z najpilniej­
szych do rozwiązania problemów
w Tarnowskięm jest lecznictwo
— otwarte i zamknięte. Od chwi­
li powstania województwa wiele

się w tej dziedzinie zrobiło. Po­
wstało kilkanaście ośrodków

zdrowia, pawilony szpitalne,
apteki, rozpoczęto budowę szpi­
tala wojewódzkiego i szpitala w

Brzesku. Mimo tych pozytywnych
zmian — stwierdzono na odby­
wającym się wczoraj plenum
Wojewódzkiego Komitetu ZSL w

Tarnowie, . którego obrady po­
święcono sprawom opieki zdro­
wotnej na wsi — nadal trzeba
nadrabiać zaległości i podejmo­
wać energiczne działania.

Sytuacja zdrowotna na wsi jest
wciąż gorsza niż w mieście.

Wprawdzie poszczególne gminy
mają dość dobre warunki lokalo-

wę dla potrzeb służby zdrowia,
lecz brakuje lekarzy, personelu
medycznego, gabinetów specjali­
stycznych oraz nowoczesnego
wyposażenia.

Należyty stan zdrowia miesz­
kańców Wsi to nie tylko lecz­
nictwo — stwierdzali Uczestnicy
plenum. To również warunki hi­
gieniczno-sanitarne wsi tarnow­
skiej. Trzeba większych nakła­
dów na budowę wodociągów i

kanalizacji, wysypisk śmieci, za­
interesowania higieną pracy rol­
ników i oświatą sanitarną, na

budowę mieszkań dla lekarzy.
W plenum WK ZSL, które pro­

wadził prezes WK Tadeusz Maj
uczestniczył m. in. kierownik

Wydziału Oświaty, Kultury i

Spraw Społecznych NK Z§L
Ludwik Maceczek.

• W piątym meczu kanadyj­
skiego tournee reprezentacja
Polski w hokeju na lodzie zre­
misowała z zespołem Strathcona

Barons 3:3 (1:1, 2:2, 0:0). Bram­
ki dla polskiego zespołu uzys­
kali: Jończyk, Jaskierski i Py­
tel.

O W Val dTsere rozegrano

drugą konkurencję narciarskich,
zawodów „kryterium pierwszego
śniegu” — slalom gigant kobiet,
zaliczany do Pucharu Świata.

■Nieoczekiwane zwycięstwo od­
niosła 17-letnia zawodniczka
RFN Christa Kinshofer, która
w dwóch przejazdach wyprze­
dziła o 0,47 sek. mistrzynię świa­
ta Hanni Wenzeł (Lichtenstein)
oraz o 0,56 sek. Szwajcarkę Ma-
rie-Therese Nadig,

© W tradycyjnej ankiecie

młodzieżowego pisma NRD „Jun­
gę Welt” na sportowców roku,
zwyciężyli lekkoatletyczni re­
kordziści świata. Wśród kobiet
rekordzistka w biegach na 200
i 400 m Marita Koch, a wśród

mężczyzn rekordzista świata w

pchnięciu kulą Udo Beyer.
• W finałowym pojedynku

turnieju tenisowego w Montego
Bay na Jamajce Rumun Ilie Na-

stase pokonął Petera Fleminga
(USA) 2:6, 5:6, 6:2, 6:4, 6:4.

• Ostatnim akordem między­
narodowego sezonu piłkarskiego
1978 r. będzie rewanżowy poje­
dynek o „Super - Puchar” mię­
dzy FC Liyerpoolem i Ander-
lechtem Brukselą. Rozegrany
on zostanie we wtorek na sta­
dionie „Anfield Road” w Liver-

poolu. Pierwszy mecz w Bruk­
seli wygrał Anderlecht 3:1.

® Podczas hokejowego turnie­
ju „Izwiestii” w Moskwie, repre­
zentacja Związku Radzieckiego
pokonała Finlandię 4:1 (2:1, 1:0,.
1:0).

(sad)
24 drużyny

w ,.Mundialu-82”?

Handel zagraniczny 1979

Duża dynamika - lepsze proporcje
Przeszło 9-procentowy wzrost

eksportu i prawie 5-procentowy
importu — takie są założenia

Narodowego Planu Społeczno-
Gospodarczego na rok 1979 w po­
równaniu z przewidywanymi
wynikami handlu zagranicznego
w roku 1978.

Podobnie jak większość pla­
nowanych wskaźników dotyczą­
cych społecznej części planu, w

tym zwłaszcza produkcji i do­
staw dóbr potrzebnych do za?

opatrzenia rynku konsumpcyj­
nego, również obroty z zagrani­
cą należą — nie po raz pierw­
szy zresztą — do najbardziej dy­
namicznie „ustawionych” w pla­
nie działów naszej gospodarki.
Wskazuje na to fakt, iż tempo
wzrostu w tym dziale powinno
wyprzedzać dynamikę zarówno

produkcji przemysłowej, jak i
dochodu narodowego w całości.

Takie są, po skrupulatnym ich

zbilansowaniu, najpilniejsze po­
trzeby naszej ekonomiki.

Wynika z tych wskaźników, że

w globalnych rozmiarach obro-

niż

na

na

łat

tów handlowych z zagranicą o-

siągniemy w przyszłym roku po­
ziom 100 miliardów złotych de­
wizowych, tj. przeszło 30 miliar­
dów dolarów. Nieco mniej
połowa tej sumy przypadnie
wartość eksportu, więcej' —

importowe zakupy.
Po raz pierwszy od wielu

— wynikające z takiego podzia­
łu obrotów na import i eksport
— ujemne saldo wymiany, zwła­
szcza z krajami kapitalistycz­
nymi (które w pierwszej poło­
wie lat 70 było szczególnie wy­
sokie) — będzie już stosunkowo
niewielkie: z prawie 9 miliar­
dów złotych dewizowych w roku
1975 i jeszcze 4 miliardów w

1978, spadnie do 2,3 miliarda w

roku 1979. Osiągnięcie tego za­
dania -oznaczać będzie prakty­
czną możliwość całkowitego
zrównoważenia naszych obrotów
z umownie nazywanym Zacho­
dem, tj. uzyskania równowagi
między wysokością wpływów de­
wizowych za eksport i dewizo­
wych wydatków na import, już
w roku 1930. i

Przypomnijmy, iż w pierwszej
połowue .obecnej dekady lat sie­
demdziesiątych, przyjmując za­
sadę aktyw’ne'j polityki kredyto­
wej', doprowadziliśmy w sposób
celowy i planowany do 190-pro-
centowego w tym okresie w«zro-

stu importowych zakupów, głó­
wnie nowoczesnych maszyn, u-

rządzeń, technologii i komplet­
nych obiektów wytwórczych.
Był to nie notowany w naszej
historii gospodarczej ilościowy —

a w jeszcze więkęzym stopniu^
jakościowy — skok naprzód, u-

raożliwiający odnowienie w

krótkim czasie około 2'3 całego
wyposażenia technicznego prze­
mysłu — podstawy całej gospo­
darki,
wiązania
W całości

rząjąc w

je nadal,
mym możliwość pręwadzenia ak­
tywnej polityki kredytowej i

handlowej w ogóle — również w

przyszłości.

W iwiązku ze śmiercią

Kol. EDWARDA

BENDKOWSKIEGO

długoletniego i zasłużone­
go członka Stronnictwa

Demokratycznego, prze­
wodniczącego Koła Tere­
nowego SD w Bukowinie

Tatrzańskiej, składamy
Jego Rodzinie wyrazy

najgłębszego współczucia.
Kierownictwo i pra­
cownicy Wojewódz­
kiego Komitetu Stron-

, nićtwa Demokratycz­
nego w Nowym Sączu

Raimondo Saporta, prezy­
dent hiszpańskiego komitetu

organizacyjnego „Mundialu-
82” stwierdził w Madrycie,
że złoży w imieniu komite­
tu Światowej Federacji Pił­
karskiej (FIFA) propozycję,
aby tb finałach mistrzostw
świata w 1982 r. występowa­
ły 24 drużyny. Turniej fina­
łowy odbywałby się na 19
stadionach w 16 miastach
hiszpańskich. Przedstawicie­
le hiszpańskiego komitetu or­
ganizacyjnego „Mundialu-82”
i FIFA mają się spotkać na

wspólnym posiedzeniu w

kwietniu przyszłego roku,
gdzie omówione ) zostaną
szczegóły propozycji organi­
zatorów mistrzostw świata.

Wynikające stąd zobo-

płatnicze regulujemy
i terminowo, zamie-

ten sposób regulować
zachowując tym sa-

Towarzyszowi
ZBIGNIEWOWI

WALASZCZYKOWI

Liczby mówią

kierownikowi Referatu
Listów i Inspekcji KW

PZPR w Tarnowie skła­
damy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu

śmierci Matki.

PRACOWNICY
KW PZPR W TARNOWIE

(INTERPRESS)

Polska znajduje się r.a

szarym końcu w umaśowie-
niu sportu hokejowego w po­
równaniu z naszymi kontr-

partiierami. z którymi przy­
chodzi nam często spotykać
się i walczyć w mistrzo­
stwach świata. W naszym
kraju mamy zarejestrowa­
nych 1500 zawodników. Cze­
chosłowacja ma ich 80 tys.,
Republika Federalna Niemiec
10 tys., Szwajcaria 54 tys.
Szwecja 200 tys., ZSRR aż

,A”

41 1551—1268

39 1651—1271

37 1612—1465

36 1532—143?

35 1420—1327

33 1541—1525

29 1378—1556

29 1291—1408

28 1293—1574

22 23 1292—1747

22

P. 22

22

22

GRUPA

1. Hutnik

2. Włókniarz

3. Stomil

4. Znicz

5. AZS Rzeszów 22

6. AZS Kraków

7. Stal St. Wola

8. Korona Kr.

9. Start L.

10. Glinik Gor.

22

22

22

22

Zwycięstwo Korony
W meczu o mistrzostwo II li­

gi koszykówki■mężczyzn Budo­
wlani Radom przegrali z Koro­
ną Kraków 58:59 (30:36) i 82:92

(36:45),

Sport masowy w Krowodrzy
Na uroczystym Plenum Za­

rządu Dzielnicowego TKKF i

Dzielnicowego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej Kraków-Krowo-

drza podsumowano osiągnięcia
jakie dokonało Towarzystwo vz

mijającym 1978 roku. W 12 o-

gniskach statutowych oraz 31

zakładowych Zrzeszających bli­
sko 4 tys. członków wprowa­
dzono wiele akcji oraz zorga­
nizowano szereg imprez sporto­
wo-rekreacyjnych. Wzięło w

nich udział ponad 40 tys. ucze­
stników. Szczególną popularno­
ścią cieszyły się dzielnicowe

rozgrywki piłki nożnej z udzia­
łem 23 drużyn, dzielnicowa li­
ga tenisa stołowego, turnieje
kometki organizowane w Par­
ku Jórdańa oraz cotygodniowe
turnieje rekreacyjne w tenisie

stołowym.
Dzielnicowa spartakiada też

miała swoich licznych zwolen­
ników, a brały w niej udział

reprezentacje licznych zakła­
dów pracy dzielnicy Krowodrza

oraz reprezentacje ognisk. Pu-

char Naczelnika Dzielnicy zdo­
było ognisko TKKF „Słoneczny
Krąg". Prezes ZD TKKF Jerzy
Szymański w swoim referacie

wytyczył zamierzenia ńa przy­
szłość Towarzystwa, zwracając
uwagę, że główny wysiłek kon­
centrowany będzie na organiza­
cji imprez związanych z 35-lę-
ciem powstania PRL oraz Mię­
dzynarodowym Dniem Dziecka,
które obchodzone jest pod egi­
dą Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych,

W czasie spotkania działacza

ogniska „Słoneczny Krąg” pod­
jęli zobowiązanie przepracowa­
nia 200 godzin na placach dla

zabaw, i gier dla dzieci. We­
zwali oni do podejmowania po­
dobnych czynów inne ogniska
TKKF z Krakowa.

Podczas Plenum najbardziej
zasłużeni działacze otrzymali
nagrody i wyróżnienia. Złotą
Odznakę Towarzystwa - wręczo­
no Rudolfowi .Graffowi a Sre­
brne Iwonie Łodzińskiej i Bole­
sławowi Pirzyskiemu.

Sukcesy, które się liczą
Z Japonii powróciła ekipa polskich judoków. Nasi zawodnicy

przebywali w tym kraju niespełna mńesiąc, uczestnicząc w bar­
dzo silnie obsadzonym turnieju Jigoro Kąno oraz w zawodach
w Tokai i Tsukudzie, a także wzięli udział w serii treningów
w najsilniejszych ośrodkach uniwersyteckich. Turniej Jigoro
Kamo — powiedział trener reprezentacji Polski, Waldemar Si­
korski — miał silniejszą obsadę niż mistrzostwa świata (w każ­

dej kategorii startowało czterech lub pięciu Japończyków). W

tej sytuacji sukces ' Adama Adamczyka, który zajął drugie
miejsce w wadze do 73 kg, jest bardzo dużym osiągnięciem.

Z naszej ekipy w turnieju Jigoro Kano nieźle wypadli także
Janusz' Pawłowski i Wojciech Dworczyński, którzy wygrali po
dwie walki. t

800 tys. Cyfry te mówią sa­
me za siebie.

Jeżeli dodać do tego, że ta

garstka polskich hokeistów
nie ma często czym i na czym

grać, to dopełni się czarę go­
ryczy, jaką przychodzi nam

spijać.

Cena zbyt wysoka
Dave Sexton, menager

słynnego klubu piłkarskiego
lanchester United zrezy­

gnował ostatecznie z zamia-
■u sprowadzenia na Wyspy
Brytyjskie dwóch doskona­
łych piłkarzy argentyń­
skich, uczestników tegorocz-

■nego Mundialu Daniela
ssarelli i Ubaldo Filala. Ce­
na, ja kiej. zażądał klub Ri-

ver Platę okazała się zbyt
wysoka.

Fa­

B. Landerers,
najskuteczniejszy

Najskuteczniejszym do­
tychczas strzelcem pierwszej
ligi piłkarskiej Anglii jest
zawodnik Bolton' Landerers,
Frank Worthington, który w

tegorocznych rozgrywkach
zdobył dla bano swego klu­
bu 14 bramek. Drugie miej­
sce na liście najlepszych
strzelców zajmuje Bob Lat-

chford z Vertonu — 13 bra­
mek.

L piłką przez stadiony
W lidze angielskiej olbrzy­

mia niespodzianka — lider ta­
beli Lirerpool przegrywa na

wyjeżdzie z Bristol City 0:1 i
ma już tylko 1 pkt. przewagi
nad Evertonem, który zremiso­
wał u siebie z Leeds 1:1. Nia
wiedzie się nadal drużynie Dey­
ny (już drugi mecz siedzi na

ławce rezerwowj/ch) Manchester

City, który przegrał z Queens
Park 1:2.

♦ W lidze austriackiej zakoń­
czono rundę jesienną, zdecydo­
wanym liderem jest Austria
Wiedeń 27 pkt. przed Rapidem
23 pkt. W lidze włoskiej prowa­
dzące w tabeli Milan i Pcru-

ggia wygrały swoje mecze, Mi­
lan na wyjeżdzie z Veroną 3:1.
a wicelider z Catanz'aro 1:0. W

lidze francuskiej ciągle prowa­
dzi Strasbourg 33 pkt., ale tuż

za nim są Nantes i St. Etienne

(demonstruje ostatnio bardzo

wysoką formę) po 32 pkt. (ANS)

KOMUNIKAT
KKS „OLSZA”

Sekcja gimnastyki sportowej
kobiet KKS „Olsza” przyjmuje
zapisy dziewczynek urodzonych
w latach 1970—71 codziennie ó-

prócz sobót, w godz. 17—19 w

Hali Sportowej przy ul. Lubicz.

Sekcją>.tepisa stołowego- rOyS
„Olsza” przyjmuje zapisy dzie­
wczynek i chłopców urodzonych
w latach 1966 -— i młodszych we

wtorki od godz. 17 w sali przy
ul. Siedleckiego 7.
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Posiedzenie Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa

Kraków to sprawa Dołożymy wszelkich starań Wczoraj na Wawelu
honoru narodowego by miastu przywrócić jego piękno
SZANOWNI ZEBRANI!

Powierzono
nam zadanie do­

niosłe i wielce zaszczytne,
ale zarazem złożone i trud­

ne. Wymaga
rozważaniu

wacyjnych,
działalności

propagandowej pełnego uwzglę­
dnienia nie tylko przeszłości
Krakowa i jej materialnych
śladów, ale równocześnie jego
współczesnej roli i jego perspe­
ktyw.

ono bbwiem przy
programów reno-

jak również w

organizacyjnej i

już
na-

ze-

co

Przemówienie KAZIMIERZA BARCIKOWSKIEGO

To nie miasto — muzeum, ale

duże centrum przemysłowe,
zajmujące poważne miejsce w

gospodarce państwowej, to

wielki zespół prężnych placó­
wek naukowych i jedna z

głównych baz kształcenia naj­
wyżej kwalifikowanych kądr,
to tętniące życiem środowiska

artystyczne, wpływające na

i rozwój różnych dziedzin naszej
współczesnej kultury narodo­
wej.

UNESCO na pierwszej liście

zabytków światowego dziedzic­
twa kulturalnego wśród 12 za­
ledwie obiektów umieściło ze­
spół architektoniczno-urbani­
styczny Krakowa. Mamy, więc
jako ci. którzy o jego losach

decydują, moralne zobowiąza­
nia natury ogólnoludzkiej. Z

tych względów wystarczyłoby,
być może, rozważać problemy
Krakowa z jednego tylko, naz-

wijmy to skrótowo — konser­
watorskiego punktu widzenia.
Ale czy można by tak patrzeć
na jedno z głównych i wciąż
rozwijających się miast Polski?

Oczywiście, że nie!

A z kolei zadajmy sobie in­
ne pytanie, wywodzące się r

bezspornego stwierdzenia, że

przemysł jest najsilniejszym
czynnikiem miastotwórczym, de­
cydująco wpływającym na je­
go kształt: może błędem było
uprzemysłowienie Krakowa i

należy cofnąć cały, już w XIX
wieku rozpoczęty proces? Nikt
naturalnie ani na tej sali, ani

poza nią takiego wniosku by
nie postawił.

Przemówienie HENRYKA JABŁOŃSKIEGO
współcześni, dziedziczymy cały
dorobek klas, które zeszły
z historycznej areny. I jest
szym świętym obowiązkiem
spolić ten dorobek z tym,
tworzymy dziś i tak pomnożo­
ny' spadek przekazać potomno­
ści.

Uczeni wypracowali słuszne

niewątpliwie definicje pozwala­
jące bezbłędnie posługiwać się
pojęciami: naród, narodowość,
plemię, ród. Dali nam wiele u-

jęć precyzyjnie określających
czym różni się naród feudalny
czy burżuazyjny od narodu so­
cjalistycznego. To wszystko
prawda, ale czy mówiąc: nie­
mowlę, dziecko, młodzieniec —

nie myślimy wciąż o człowieku?

I, niech mi wybaczą moi ko­
ledzy — historycy, że o histo­
rycznym Krakowie myśląc, o je­
go dawnym i obecnym miejscu
w Ojczyźnie, nie do nich się od­
wołam, lecz do słów poety, że

powtórzę za Cyprianem Nor­
widem:

„Od narodu do plemienia
Jak od kwiatu do korzenia”.

Najpotężniejsze, najwspanial­
sze drzewo pozbawione korzeni

zemrze, nie rozkwitnie, nie wy­
da owoców. I choć wszelkie a-

nalogie tylko część prawdy mo­
gą pokazać — i ta część wy­
starcza byśmy wyjaśnili sobie

jaki powinien być nasz stosunek

do przeszłości i. przyszłości mia­
sta, które przez wieki było o-

środkiem centralnym naszej
państwowości polskiej, wielkiej
doniosłości — i wówczas gdy
państwa własnego brakło — o -

gniskiem kultury, kształtującej
osobowość narodu.

Jedynie
słuszne więc, chęć

praktycznie wcale niełatwe

rozwiązanie podpowiedzieć
nam może uznanie aktualnego
miejsca i roli Krakowa w ży­
ciu kraju i narodu — za punkt
wyjścia wszelkich naszych roz­
ważań. Czy to oznacza przejście
do porządku dziennego nad jego
przeszłością? Przeciwnie, to tyl­
ko oznacza, że musimy pokonać
znacznie. więcej trudności by
zapewnić jak najlepszą i możli­
wie najtrwalszą odnowę całego
zespołu zabytkowego i włączyć
go jako organiczną całość w ży­
cie miasta, umacniając zarazem

jego ogólnonarodowe funkcje.

Czy w takim postawieniu
sprawy, w akcentowaniu współ­
czesności gdy
tu troska o

epok, istnieje
sprzeczność?

zgromadziła nas

zabytki dawnych
jakaś wewnętrzna

*

To
nie przypadek, nie jakiś

z bliżej nieznanych przy­
czyn wynikający zbieg oko­

liczności sprawił, że właśnie te­
raz, w Polsce Ludowej, gdyś-
my dzięki rozwojowi naszej go­
spodarki mocniej się poczuli,
zwracamy się z troską głęboką
ku zabytkom przeszłości, że sta­
ramy się przywrócić im dawny
blask, że pilnie rozglądamy się
po kraju gdzie i co da się ura­
tować z tego, co niszczył czas,

klęski wojenne i lata chude,
gdy ciężar najprostszych po­
trzeb nas przygniatał, nie po­
zwalając- na podejmowanie za­
dań, których wagę znaliśmy,
lecz sił na nie nie starczało.

Ale Kraków — to nie jeden z

zabytków, choćby najcenniej­
szych. Miał on w przeszłości, a

więc i dziś mieć musi miejsce
szczególne.'To nie problem mia­
sta czy regionu, lecz kraju, na­
rodu, to sprawa nas wszystkich,
niezależnie od tego gdzieśmy się
urodzili czy gdzie żyjemy. To
znacznie więcej niż nieodzow­
na potrzeba. To sprawa honoru
narodowego. Dlatego też od

szeregu już lat jest ona przed­
miotem zainteresowania central­
nych władz państwowych.

sprawie ochrpny zespołów za­
bytkowych Krakowa, dokonały
zasadniczego zwrotu w podejś­
ciu do tego problemu. Sprawą
odnowy ujęto kompleksowo, u-

względniając w programie prac
konserwatorskich także 'przebu­
dowę infrastruktury
rezultacie powstał
program — jak to

najszczęśliwiej pod
językowym, ale zrozumiale w

treści nazwano — rewaloryzacji
starego Krakowa, to znaczy, te­
go typu odnowy, która chroniąc
wartości kulturalne przystoso­
wuje substancję miasta do dal­
szego życia w nowych i wciąż
zmieniających się warunkach.

Zadanie to wielkie i złożone,
w takiej formie i w takim za­
kresie dotychczas nie podejmo­
wane, znacznie trudniejsze niż

rekonstrukcja warszawskiej
Starówki czy odbudowa zabyt­
kowej części Gdańska. Wyma­
ga więc ono dużego skupienia
sił i środków, rozwagi i śmia­
łości zarazem. Nie może też być
ono dziełem samych krakowian,
lecz musi się stać ambicją po-
powszechną, ogólnokrajową.

Stąd zrodziła się idea powo­
łania naszego Komitetu. Zada­
nia jego sprecyzujemy dziś

wspólnie i tylko jako wstęp do

dalszych rozważań pozwalam
sobie wymienić:

— nadanie ogólnonarodowego
charakteru podejmowanemu
dziełu;

— stworzenie forum dysku­
sji i konsultacji ze specjalista­
mi z całego kraju dla wyboru
najlepszych metod spożytkowa­
nia przeznaczonych na ten cel

środków oraz racjonalizacji po­
szczególnych przedsięwzięć;

— nadanie kierunku dotych­
czasowym inicjatywom społecz­
nym i wyzwalanie nowych ini­
cjatyw. pobudzających ofiarność
obywatelską i czyny słtiżące
sprawie realizacji przyjętego
programu;

— popularyzację sprawi od­
budowy i ochrony zabytków
Krakowa w całym społeczeń­
stwie jako dzieła, które powin­
no dokonywać się przy współ­
udziale wszystkich Polaków.

SZANOWNI TOWARZYSZE
I OBYWATELE!

p
miasta. W

generalny
może nie

względem

przed formalnym rozpoczę­
ciem posiedzenia Społeczne­
go Komitetu Odnowy Zabyt­

ków Krakowa pragnę w imieniu
władz i mieszkańców Krakowa

podziękować Wam wszystkim za

wyrażenie zgody na wejście w

skład Komitetu. Przyjmujemy
Waszą decyzję z szacunkiem na­
leżnym ludziom podejmującym
działalność społeczną w imię re­
alizacji doniosłego celu jakim
jest zachowanie dla potomności
zabytków naszej narodowej kul­
tury w starej stolicy Polski —

Krakowie. Szczególne słowa po
dziękowania kieruję do towarzy­
sza profesora HENRYKA JA­
BŁOŃSKIEGO. przewodniczące­
go Rady Państwa PRL, który
wyraził zgodę na objęcie prze­
wodnictwa naszego Komitetu.

Wcześniej myśl o powołaniu
Komitetu znalazła gorące pouar-
cie towarzysza EDWARDA
GIERKA, I sekretarza KC
PZPR, co znalazło wyraz we

wniesieniu tej sprawy pod obra­
dy Biura Politycznego KC PZPR.

Przychylne stanowisko kierow­
nictwa naszej partii oraz brat­
nich stronnictw politycznych za­
decydowało o powołaniu nąszego
Komitetu przez Prezydium Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu. Czuję się oso­
biście zobwiązany do wyrażenia
podziękowania za podjęcie tych
doniosłych dla polskiej kultury
decyzji. Wysoko je sobie ceni
krakowska społeczność.

Troska o zachowanie dla po­
tomności krakowskich pomni­
ków historii polskiej narastała
wraz z rozwojem świadomości

o-

narodowej, z rozszerzaniem się
patriotycznej więzi społeczeń­
stwa polskiego. Jej owocem w

drugiej połowie XIX wieku by­
ła restauracja Sukiennic przy
czynnym udziale Jana Matejki
oraz zabiegi wokół uratowania

przed zniszczeniem zespołu wa­
welskiego zamienionego na ko­
szary przez Austriaków. Po od­
zyskaniu niepodległości podjęto
prace konserwatorskie na Wa­
welu, zmierzające do przywróce­
nia dawnej świetności siedzibie

królewskiej. Po wyzwoleniu
kraju spod hitlerowskiej okupa­
cji dokonano ogromnego wysił­
ku aby odzyskać wywiezione
skarby narodowej kultury i u-

dostępnić je społeczeństwu w

należytej architektonicznej
prawie. W miarę zwiększania się
możliwości państwa rozszerzono

front prac konserwatorskich.
Przełomowe znaczenie w tym
względzie miała uchwała Biura

Politycznego KC z roku 1974 roz­
szerzająca zasiąg prac na cały
zespół staromieszczańskiej zabu­
dowy Krakowa.

Mówię o tym dlatego, że po­
dejmowane przez . nas dzieło ma

świetną przeszłość, której szczyt­
na kontynuacja przypada w u-

dziale naszemu Komitetowi. Co

więcej, właśnie poprzez działal­
ność Społecznego Komitetu chce-

my nawiązać do tradycji, że za­
chowanie zabytków Krakowa
jest troską 'całej polskiej społe­
czności. Upoważnia nas do tego
fakt, że zabytki Krakowa, są
niezbywalnym dobrem całego
narodu.

Świadczenia państwa na od­
nowę Krakowa są znaczne i z

roku na rok wzrastają. Należy
założyć, że tak będzie i w la-

tach następnych. Jednak zada­
nie, przed którym stoimy jest
na tyle ogromne i w wykonaw­
stwie skomplikowane, że zreali­
zowanie go wyłącznie na drodze
działań państwowych musiałoby
i trwać długo i ograniczyć efekt

społeczny prac. Dlatego wła­
śnie pragniemy odwołać się do
ofiarności społecznej, która mo­
że zwiększyć środki finansowe,
przyspieszyć wykonawstwo prac,
ale również — i kto wie czy to
nie najistotniejsze — uczynić z

odnowy zabytków Krakowa wa­
żny czynnik życia społecznego
całej polskiej zbiorowości. W

tym właśnie sensie mamy niepo­
wtarzalną szansę ożywienia hi­
storii w dniu dzisiejszym społe­
czeństwa. . Osiągniemy to jeśli
działalności naszej nadamy za­
sięg powszechny.

Zabierając 'głos w imieniu
władz Krakowa, jestem zo­
bowiązany oświadczyć, że ze

swej strony dołożymy wszelkich
starań, aby prace nad odnową
Krakowa przebiegały dobrze, po
prostu zgodnie z oczekiwaniami

kraju. W tym przekonaniu u-

twierdza mnie rosnące zaanga­
żowanie społeczeństwa krakow-
wskiego w tym dziele. Świadczą
o tym wpłaty i deklaracje po­
mocy zgłaszane jeszcze przed
dzisiejszym inauguracyjnym po­
siedzeniem Komitetu przez mie­
szkańców, załogi robotnicze, jed­
nostki wojskowe, szkoły i orga­
nizacje społeczne. Korzystając z

okazji wyrażam podziękowanie
wszystkim ofiarodawcom^ Po-
zwólcie. że w imieniu nas wszy­
stkich poproszę o objęcie prze­
wodnictwa obrad Komitetu już
jego przewodniczącego towarzy­
sza Henryka jabłońskiego.

Ten, kto by tak sądził, dawał­
by świadectwo, iż nie do końca

przemyślał czym jest Polska

Ludowa, jakie jest jej miejsce
w dziejach naszej Ojczyzny.

. To przćcież nie frazes, pow­
tarzany dla piękna jego brzmie­
nia, gdy mówimy, że Polska

Ludowa jest ukoronowaniem

całego naszego procesu histo­
rycznego. To bezsporna i oczy­
wista prawda. A jeśli tak — to

jest Polska Ludowa spadkobier­
czynią wszystkiego, co stworzy­
ły formacje poprzednie, a my,

Uczyniono już zostało wiele
dla ochrony wartości stare­
go Krakowa. Uchwała Ra­

dy Ministrów z 1961 roku

stworzyła warunki dla wykona­
nia najpilniejszych prac zabez­
pieczających przede wszystkim
zasoby lokalowe ■Starego Mia­
sta. Kolejna uchwała z 1967 ro­
ku umożliwiła kontynuację
tych działań. W latach 1961—
1974 na ratowanie zabytków
Krakowa przeznaczyliśmy około
1.4 mld złotych. Mimo znaczne­
go wysiłku były to jednak dzia­
łania o charakterze doraźnym,
rozwiązujące tylko najpilniej­
sze, nie cierpiące zwłoki zada­
nia. Podjęte w 1974 roku przez
Biuro Polityczne KC PZPR i
Radę Ministrów uchwały w

W
ten sposób nawiązujemy
do znakomitych doświad­
czeń, jakie zdobyliśmy w

Polsce Ludowej, wykazujących
zdolności naszego społeczeństwa
do wspólnych wielkich czynów,
a równocześnie pragniemy
stworzyć organizm społeczny
gwarantujący, że prace, którym
zamierzamy patronować zna­
mionować będzie gruntowne
przemyślenie, gospodarność i

porządek.

Odwołując się do patriotyzmu
społeczeństwa
maksimum

jego był z

kiem i jak
korzystany.

Sądzę zarazem, że wielką ko­
rzyść z naszej działalności od­
nieść może również samo społe­
czeństwo. Propagując ideę od­
nowy zespołu zabytkowego Kra­
kowa, starej stolicy Polski,
przywołując na pamięć wielo­
wiekowe dzieje naszej państwo­
wości pogłębiać powinniśmy
kulturę państwową, umacniać

myślenie kategoriami państwa,
wiązać uczuciowo

teraźniejszość i przyszłość
sercach najszerszych
wateli. ■

Jeśli' choćby w

niejszej mierze

musimy dołożyć
starań, by wysiłek
należytym szacun-

najracjonalniej wy-

przeszłość,
w

rzesz oby-

najskrom-
potrafimy

się do tego przyczynić — przy­
służymy się dobrze wzbogace­
niu sił twórczych naszego naro­
du.

Plenum CK SD
WARSZAWA (PAP). 18 bm.

odbyło się XIV Plenum Cen­
tralnego Komitetu Stronnictwa

Demokratycznego, które dokona­
ło oceny realizacji uchwały XI

Kongresu SD oraz wytyczył dal­
sze zadania stronnictwa na drugą
połowę kadencji.

Obradami kierował przewodni­
czący CK SD, Tadeusz W. Młyń­
czak.

XI Kongres SD, który-obrado­
wał w lutym 1976 r., uchwali? za­
dania i kierunki politycznej dzia­
łalności stronnictwa do 1980 r.

Za cel nadrzędny uznano dalsze
zwiększenie rosnącego wkładu
SD w budowę rozwiniętego spo­
łeczeństwa 'socjalistycznego.

CK pozytywnie ocenił dokona­
nia stronnictwa w okresie, który
upłynął od XI Kongresu, podkre­
ślając, że przyjęte kierunki dzia­
łania utrwaliły wysoką aktyw­
ność szeregów SD. Wysoko oce­
niono wkład instancji i kół SD

w społeczno-gospodarczy rozwój

regionów i kraju.

swój wysiłek polityczny głównie
na sprawach rozwoju i doskona-
1-nia sfery usług. Polityka przy­
spieszonego rozwoju usług w na­
szym kraju została opracowana
w wyniku ustaleń przyjętych na

wspólnym posiedzeniu Biura Po­
litycznego KC PZPR, Prezydium
CK SD i Prezydium Rządu w li­
stopadzie 1976 r.

Duże znaczenie ma praca ide-

owo-wychowawcza, prowadzona
w szeregach członkowskich i śro­
dowiskach oddziaływania SD.

Służy ona kształtowaniu nowych,
wyższych wartości moralnych i

zaangażowanych postaw obywa­
telskich. Plenum w podjętej
uchwale zobowiązało wszystkich
członków do stałego zwiększania
społecznej i politycznej aktyw­
ności, do wytężonej pracy na

rzecz pełnej realizacji społeczno-
gospodarczych zadań, przypada­
jących na końcowe lata bieżącej
pięciolatki.

CK zobowiązał Klub Poselski
SD do udzielenia poparcia na

posiedzeniu Sejmu,
Planu

WARSZAWA (PAP). Zadania
ruchu zawodowego w organizo­
waniu dalszego rozwoju wypo­
czynku i lecznictwa uzdrowi­
skowego, rekreacji fizycznej i

turystyki ludzi pracy i ich ro­
dzin były 18 bm. w Warszawie

przedmiotem ■plenarnych obrad
CRZZ.

najbliższym
projektom Narodowego

W zakresie zadań społeczno- Społeczno-Gospodarczego i

gospodarczych SD koncentrowało j ćlżętu Państwa na rok 1979.

W referacie Prezydium CRZZ
i wystąpieniu członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewod­
niczącego CRZZ — Władysława
Kruczka podkreślano, iż mimo

znacznego rozszerzenia możliwo­
ści wypoczynku i lecznictwa u-

^drowiskowego ciągle jeszcze
| istnieje szereg nie zaspokojo­

nych potrzeb Społecznych w tym
zakresie. Dalszy postęp w tej
dziedzinie w dużym stopniu uza­
leżniony jest od stworzonych już
i potencjalnych możliwości eko­
nomicznych kraju, od dalszego
rozwoju całej gospodarki naro­
dowej. Toteż z gospodarską tro­
ską należy — w każdym zakła­
dzie pracy, w każdym wydziale,
i oddziale produkcyjnym zasta­
nowić się nad sposobami lepszej

i organizacji i dyscypliny pracy.
J Nawiązując do XIII Plenum
1KC PZPR mówiono w dyskusji,
Siż równorzędne traktowanie

spraw społecznych i gospodar­
czych powinno znaleźć jak naj­
szersze odbicie w debacie na se-

| sjach KSR, które w tych tygod-
Jniach uchwalać będą społeczno-
I gospodarcze plany przedsię­

biorstw, programy poprawy

Posiedzenie Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa w sali Senatorskiej na Wawelu.

Fot. Otto Link

4 (cas) W PONIEDZIA­
ŁEK rozpoczęły się w Mos­
kwie rozmowy ministra

spraw zagranicznych ZSRR,
A. Gromyki z przybyłym do

Związku Radzieckiego z wi­
zytą oficjalną ministrem

spraw zagranicznych Austrii, ■
W. Tahrem. Podczas spot­
kania przedyskutowano stan

stosunków dwustronnych
między ZSRR i Austrią oraz

perspektywy ■ ich dalszego
rozwoju.

4 WEDŁUG

agencji AFP, stan

prezydenta
Bumediena

gwałtownie
Stwierdzono
wnętrzny. Nieprzytomny od

miesiąca Szef państwa algier­
skiego przez cały czas jest
utrzymywany przy życiu
dzięki aparaturze reanima­
cyjnej.

W NIECAŁĄ dobę po
serii eksplozji ładunków

informacji
zdrowia

Algierii, Huari

pogorszył się
w

’ ub. sobotę,
krwotok we-

Z dalekopisu
wybuchowych, podłożonych
w pięciu brytyjskich ośrod­
kach miejskich, bomby wy­
buchły także w Londynie. W

nocy z niedzieli na ponie­
działek eksplodowały ładun­
ki umieszczone w dwóch sa­
mochodach, zaparkowanych
w niedalekiej od siebie odle­
głości w samym centrum

Londynu. Wybuchy nie po­
ciągnęły za sobą ofiar w lu­
dziach.

Belgowie wybrali w

niedzielę 212 członków Izby
Reprezentantów oraz 106 .se­
natorów (na ogólną liczbę
186) i 720 członków rad pro­
wincjonalnych. Na obszarze

całej Belgii współzawodni­
czyło 8 głównych partii, a

wyborcy w Brukseli głoso­
wali na 18 różnych ugrupo­
wań, w tym partię feminis­
tyczną i dwie partie ochro­
ny środowiska '

naturalnego.

Z MANAGUI donoszą,
że doszło tam do nowych
starć między partyzantami
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego im. Sandino a żołnie­
rzami Gwardii Narodowej
dyktatora Nikaragui Anasta-
sio Somozy. O starciach

tych, jakie wydarzyły się w

rejonach położonych w po­
bliżu granicy z Kostaryką
brak szczegółowych infor­
macji.

♦ W SOBOTĘ w pobliżu
włoskiego miasta Rieti, w

katastrofie samolotu „Cess­
na 421” poniosło śmierć 8

pasażerów i dwóch członków

załogi. Samolot, który przy­
gotowywał się do lądowania
awaryjnego, z powodu kło­
potów z silnikiem stanął w

płomieniach na wysokości
tysiąca metrów nad ziemią.
Dokładne przyczyny wypad­
ku bada specjalnie powołana
komisja.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
meldunek o wykonaniu, a nawet

przekroczeniu o 6 proc, planu
odnowy w roku 1978. Łączny jej
koszt wyniósł w br. 380 min, a

efekty wyrażają się przeprowa­
dzeniem kompleksowego re­
montu 9 obiektów oraz częścio­
wego remontu 43 obiektów.

Łącznie w
’ latach 1975—1977

objęto remontem komplekso­
wym 31 obiektów, a wśród nich
tak ważne jak Sukiennice, Kra­
my Dominikańskie, arsenał

miejski, Muzeum Czartoryskich
i inne. Rok przyszły powinien
być jeszcze bardziej efektywny,
a prace prowadzone będą przy
109 obiektach kosztem 434 min zł.

Następuje uroczysty moment

złożenia aktu erekcyjnego, za­
wiązującego Społeczny Komitet

Odnowy Zabytków Krakowa.
Mieści się on w złotej kuli od­
krytej niedawno podczas remon­
tu więży kościoła Mariackiego;
wróci ona na swoje miejsce.
Rozpoczyna się dyskusja.

Jako pierwsąy zabrał głos mi­
nister kultury i sztuki Zygmunt
Najdowski, który podkreślił
współczesną rolę kulturotwórczą
Krakowa oraz zadeklarował po­
moc ministerstwa dla proble­
mów odnowy, traktując jej u-

dzielenie nie tylko jako moralny
ale i państwowy obowiązek. Mi­
nister Najdowski wyraził na­
dzieję, że Kraków przy okazji
odnowy stanie się europejskim
centrum myśli konserwator­
skiej.

Następnie głos zabrał se­
kretarz KK PZPR Stefan

Markiewicz, który zasygnali­
zował przedstawione w ma­
teriałach członkom Komitetu

projekty ustaw o utworzeniu

Społecznego Funduszu Odnowy
Krakowa oraz zasad gospodarki
obiektami zrewaloryzowanymi.
Podkreślając dotychczasową o-

fiarność społeczną — na cele od­
nowy wpłynęło do chwili obec­
nej ponad 700 deklaracji wpłat
i czynów — mówca zapropono­
wał, by przeznaczyć te środki na

odnowę budynku przeznaczone­
go na muzeum St. Wyspiańskie­
go, odnowę wieży kościoła Ma­
riackiego oraz remont zabytko­
wego kompleksu, w którym po­
mieści się baza turystyki mło­
dzieżowej, Zebrani zaaprobo­
wali tę propozycję.

Kolejnym mówcą był prezy­
dent m. st. Warszawy — Jerzy
Majewski, który podkreślił wie­
lowiekowe związki łączące oba
miasta oraz przypomniał wkład
Krakowa w odbudowę stolicy.
„Odnowa Krakowa to zaszczyt i
obowiązek — powiedział prezy­
dent Warszawy — w którym bę­
dziemy uczestniczyć nie tylko na

forum Komitetu, ale pragniemy
też własnym sumptem odnowić

powierzony . naszej^ opiece o-

biekt”.
„W tym wielkim dziele nie

może naturalnie zabraknąć śro­
dowiska . akademickiego”
stwierdził kolejny mówca, re­
ktor UJ, prof. Mieczysław Hess.

Podkreślając krakowski rodo­
wód polskiej nauki rektor Hess
zadeklarował wszelką pomoc
krakowskiego środowiska nauko­
wego i studenckiego dla spraw
od nowy.

Ze szczególnym aplauzem ze­
brani przyjęli wystąpienie I se­
kretarza KW PZPR w Opolu
Andrzeja Żabińskiego, który
podkreślił wielowiekowe związki
Śląska Opolskiego z Krakowem.

„Dla wielu pokoleń Polaków w

niewoli, zwłaszcza w pruskiej
niewoli, w której Opolszczyzna
pozostawała aż do zakończenia II

wojny światowej — Kraków ko­
jarzył się z Macierzą i był uważa­
ny za duchową stolicę całego
narodu polskiego”.

Przypominając związki Śląska
z Krakowem poprzez Uniwersy­
tet Jagielloński, który ponad
granicami kształcił młodzież ślą­
ską w duchu polskości, a pięciu
synom Śląska w samym tylko
wiekp XV powierzył godność
rektorów UJ — Andrzej Żabiń­
ski zadeklarował udział Śląska
Opolskiego w przebudowie kom­
pleksu zabytkowego przy ul.

'Gołębiej 14, 16 i 18 należącym
do Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Deklarację pomocy dla Krako­
wa złożył również w imąeniu Lu­
dowych Sił Zbrojnych gen. bro-
nii, wiceminister obrony narodo-

wej, szef Głównego Zarządu Po­
litycznego WP Włodzimierz Sa-
wczuk oraz prezes Naczelnej
Organizacji Technicznej prof.
Jerzy Bukowski.

Ze szczególnym zainteresowa­
niem zebrani wysłuchali też wy­
stąpienia gospodarza Zamku Wa­
welskiego prof. Jerzego Sza­
błowskiego, który skoncentrował

swą uwagę na zagrożeniach pro­
cesu odnowy, płynących ze ska­
żeń środowiska naturalnego.

Jako ostatni głos zabrał prze­
wodniczący Zarządu Głównego
SZSP Stanisław Gabrielski, któ­
ry zadeklarował w imieniu śro­
dowiska studenckiego całego
kraju ofertę czynnej pomocy, na

miarę studenckich możliwości

płynącą z przekonania, iż histo­
ryczna przeszłość Krakowa sta­
nowi potężną siłę moralną. w

wychowaniu młodego pokolenia.
Następnie członkowie przyjęli

statut Komitetu, zatwierdzili

plan pracy na rok 1979 oraz po­
wołali Prezydium - Społecznego
Komitetu Odnowy Zabytków
Krakowa oraz jego społeczne ko­
misje. W skład Prezydium, na

którego czele stoi przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński, weszli: Edward Ba-
biuch — członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR, za­
stępca przewodniczącego Rady
Państwa, Kazimierz Barcikowski
— zastępca członka Biura Poli­
tycznego, I sekretarz KK PZPR.
Wit Drapich — wiceprzewodni­
czący OK FJN, Czesław Drożdi
— dyrektor naczelny Huty im. '

Lenina, Stanisław Gabrielski —

przewodniczący ZG SŻSP, Sta­
nisław Gucwa — prezes NK
ZSL, - marszałek Sejmu PRL,
Eugenia Kempara — członek

Rady Państwa, przewodnicząca
KR KP, Marian Konieczny —

rektor ASP, przewodniczący KK
FJN w Krakowie, Stanisław Le­
wandowski — sekretarz CRZZ,
Jerzy Łukaszewicz — zastępca
członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR, Marian Mię-
sowici — profesor, przewodni­
czący Oddziału PAN w Krako­
wie, Tadeusz W. Młyńczak —•

przewodniczący CK SD, zastępca
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, przewodniczący Towarzy­
stwa Łączności z Polonią Zagra­
niczną „Polonia”, Zygmunt Naj-
dowski — minister kultury i
sztuki, Stefan Olszowski — czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR, Kazimierz Se-
comski — profesor, wiceprezes
Rady Ministrów, Zygmunt Ski-
bniewski — profesor, prezes To­
warzystwa Urbanistów Polskich,
Jerzy Szabłowski — profesor,
dyrektor Państwowych Zbiorów
Sztuki na Wawelu i Stefan Mar­
kiewicz — sekretarz KK PZPR,
a równocześnie sekretarz Społe-

'

cznego Komitetu Odnowy Zabyt­
ków Krakowa. W skład Prezy­
dium weszli też przewodniczący ■
4 powołanych komisji Komitfe-;
tu, na czele których stanęli: Ste­
fan Markiewicz (Komisja Orga­
nizacyjna), Zbigniew Begucki —

red, nacz. „Gazety Południowej”
(Komisja Propagandy), Henryk
Zaręba — dyr. Zjedn. Bud. Prze­
mysłowego „Budostal” (Komisja
Programowania i Realizacji) oraz

Apolinary Kozub — dyr. Krak.
Fabr. Kabli i Maszyn Kablo­
wych „Kabel” (Komisja Społe­
cznych Inicjatyw).

Posiedzenie zakończył koncert

Madrygalistów i Orkiestry Ka­
meralnej „Cappella Cracoviensis”

pod dyrekcją St. Gałońskiego.
★ (cis)

Na płycie Rynku Główńcgo
stanęła skarbonka, do której
mieszkańcy Krakowa i turyści
będą mogli -wrzucać datki na od­
nowę zabytków. Powstała, z ini­
cjatywy redakcji „EcJja Krako­
wa”, a wykonali ją społecznie
pracownicy Wojskowych Zakła­
dów Remontowych, Po południu
wokół skarbonki zgromadzili się
mieszkańcy i władze miasta oraz

członkowie Społecznego Komite­
tu Odnowy Zabytków Krakowa
z przewodniczącym Henrykiem
Jabłońskim — członkiem Biura
Politycznego KC, przewodniczą­
cym Rady Państwa PRL. Obecni

są zastępcy członków Biura Po­
litycznego: sekretarz KC PZPR

Jerzy Łukaszewicz i I sekretarz.
KK PZPR Kazimierz Barcikow­
ski.

Podobna skarbonkę ustawiono
na Wawelu.

l

Zadania CRZZ w organizowaniu
wypoczynku i lecznictwa uzdrowiskowego

oraz rekreacji i turystyki
warunków pracy i socjalnych
oraz zakładowe zamierzenia w

dziedzinie ideowo-wychowaw­
czej w 1979 r. ■ )

Wypoczynek Organizowany co

roku dla milionów ludzi pracy
i ich rodzin jest cennym i nie­
podważalnym dorobkiem wielo­
letniej działalności ruchu zawo­
dowego, Obecnie liczba wypo­
czywających w obiektach za­
kładowych przekracza 4,5 min,
ok. 600 tys. miejsc zapewnia
FWP.

. Istotnym ze społecznego pun­
ktu widzenia problemem —

mówiono - — jest sprawiedliwe
rozdzielanie skierowań i prze­
strzeganie przy tym określo­
nych preferencji. W pierwszej
kolejności wszelkie świadczenia

socjalne, a więc i wczasy, przy­
sługują osobom samołnie wy­
chowującym dzieci, rodzinom

wielodzietnym, pracownikom,
zatrudnionym w -warunkach u-

ciążliwych dla zdrowia.
Z sanatoriów związkowych i

zakładowych korzysta co roku

ok. 350 tys. osób, tj. 80 proc, o-

gółu korzystających w kraju z

tej formy lecznictwa. Na wcza­
sach leczniczych w obiektach
FWP przebywa 120 tys. ludzi

pracy. 20 branż ma własne sana­
toria, 14 własne ośrodki wcza­
sów leczniczych.

Plenum zatwierdziło kierunki
działania ruchu zawodowego w

dalszym rozwoju wypoczynku i
lecznictwa uzdrowiskowego, re­
kreacji i turystyki ludzi pracy
i ich rodzin; przyjęło też uchwa­
łę o powołaniu centralnej komi­
sji koordynacyjnej wczasów

pracowniczych. Zadaniem komi­
sji będzie inicjowanie wszelkich
poczynań zmierzających do dal­
szego rozwoju różnych form-wy­
poczynku urlopowego.

Plenum postanowiło przepro­
wadzić kampanię Sprawozdaw­
czo-wyborczą w organizacjach
związkowych w 1980 r.

Uchwalono budżet zbiorczy
CRZZ na 1979 rok.

TELEWIZJA

Trochę nadziei
Mimo, że nadal jeszcze formuła Studia-S nie

jest całkiem skrystalizowana, to przecież coraz

więcej pojawia się w tym składankowym (i słu­
sznie, choć za mało zindywidualizowanym „o-

środkowo”) programie, prób reportażu~tęlewizyj-
nego. I to w stylu, powiedziałbym: bliskim, do­
brym wzorom M. Szumowskiego. Mam na myśli
reportaż młodej dziennikarki E. Piątkowskiej
„Idzie zima" — gdzie w ostrych barwach społe­
cznego zaangażowania przeciw znieczulicy utzę-
dowej „odbiurkowej” — pokazała autorka co naj­
mniej kilka ujęć losu' dwojga starych ludzi, Ka­
szubów, zmuszonych do oddania (sprzedaży?)
swej ziemi — z prawdziwą drapieżnością publi­
cystyczną. Gdyby jeszcze nie musiała dodatkowo
komentować tej, dość skomplikowanej prawnie
sprawy — przedstawiając racje obu stron (za­
miast je pomieścić w toku relacji!) — byłby to

rzeczywiście świetny i pełnokrioisty reportaż.
A tak ujawniła tu tylko zadatki na reporterkę
z prawdziwego zdarzenia. Innym, telewizyjnym
„portretem” starości — bynajmniej nie naciąga­
nym pod nutę ■optymistyczną tym razem —

stała się ciepła opowieść o stuletniej mieszkan­
ce (z Gdańska). Ta plastycznie ukazana droga ży­
ciowa bibliotekarki i pisarki (cóż za przepyszny
pamiętnik z obu stuleci XIX i XX!) — była
prawdziwą kopalnią historycznej anegdoty, za­
wartej w biografii Marii Skrochowskiej — po­
między Paryżem z czasów syna Mickiewicza,
więc Polską we Francji — a rzeczywistością po
I i II wojnie światowej w kraju. .Ko i owa po-

•••

godna aktywność stuletniej obywatelki, godna
polecenia nie tylko młodym, o ile dożyją tak

krzepkiej sędziwości.
Jeśli idzie o wspomnienia, trzeba podkreślić,

że interesujący wrocławski program Studia-3

(„Zanotowane ósemką”) przyniósł dalszy ciąg,
współczesny już, reportażu o pracach prof. R .

Weigla z czasów lwowskich. Przypomnienie te­
go uczonego i jego dzieła (szczepionki przeciw
tyfusowi) miało, niestety, smutną puentę. Ten

polski naukowiec o światowej sławie nie ma ni­
gdzie w kraju, ani ulicy swojego imienia, ani
nawet patronatu nad jakąkolwiek placówką,
związaną z bliska, mu działalnością medyczną.

. Trochę to (a nawet bardzo) wstydliwa sprawa.
I dobrze się stało, że poruszono ją w TV.

Kraków też miał swój dobry udział w tygo­
dniu telewizyjnym. Otwierał niejako tydzień
świetny spektakl „Lorenzaccia”, chwalono Teatr

Stary („Z biegiem dni, z biegiem lat..”) na War­
szawskich Spotkaniach Teatralnych w „Pegazie”,
no i kończyły w niedzielę cały program ,,Prze­
boje mistrzów” J. Cegiełły, szczególnie ładnym
akcentem inscenizacyjnym na tle komnat wa­
welskich. A w ogóle jest to pomysł popularyzo­
wania muzyki, który powinni sobie wziąć pod
uwagę np. „spece” od piosenki, aby upowsze­
chniać kulturę muzyczną — w lżejszym wyda­
niu — ale pod kątem, dalekim od dotychczaso­
wych metod chałupnictwa . i amatorszczyzny.
Czego im życzę, choć to chyba płonne nadzieje...

BOB
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Jeden Kraków,
jedna Polska

ijedna Warszawa
„Jeden Kraków, jedna Polska i jedna Warszawa" — oto

maleńki fragment ludowej przyśpiewki podkrakowskiej 1

gdzieś z okolic Zielonek. I te słowa pasują w całej rozciągło- 1
ści do dostojnej scenerii wczorajszego uroczystego inaugura- 1

cyjnego posiedzenia Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków i
Krakowa w Sali Senatorskiej na Wawelu. (

Kraków bardzo często gości na pierwszych stronach naszej I

„Gazety”.— dzisiaj jawi się tam w całej gali, w całym do- |

stojeństwię deklaracji przedstawicieli wszystkich warstw spo- i
łeczeństwa polskiego. Te słowa są dowodem prawdziwej mi- ,

lości do historii ojczystej, której materialnym znakiem są
wspaniałe zabytki architektury, rzeźby, malarstwa grodu
podwawelskiego.

Co my w naszym mieście zrobimy z tym olbrzymim kre­
dytem i zaufania, i autentycznej gotowości całego kraju we

współdziałaniu na rzecz odnowy zabytków? Kraków jest wła­
snością całej Polski. I to właśnie równocześnie oznacza, że
całej Polsce nasza rządność, nasza gospodarność służyć musi.

• Komitet już powstał, działa, wpływają pieniądze na konto
odnowy, napływają już d.eklaracje działań rzeczowych i ofiar
materialnych. Nie mieliśmy założonych rąk — już wiele zro­
biliśmy. W wielkiej akcji liczą się rzetelne dokonania — i to

jest miarą wszystkich działań. Ale cały kraj, wszyscy Polacy
w Ojczyźnie i na obczyźnie deklarując wolę wsparcia wielkiej
akcji doskonale wiedzą, że prastare miasto jest również je­
dnym z najnowocześniejszych centrów przemysłowych. 1 z

tej roli gród podwaioelski wywiązuje się dobrze, na miarę
współczesności. Nadszedł czas egzaminu serc i umysłów'
wszystkich krakowian, którzy kochają swoje miasto również
dlatego, że jest ono symbolem nieśmiertelności i wielkości na­
szej Ojczyzny.

■ W przyszłym roku —

budowa remizy w Płaszowie
b W Krakowie - bezpieczniej!

Podczas wczorajszych obrad
Komisji Przestrzegania Prawa i

Porządku Publicznego podsu­
mowano działalność Straży Po­
żarnej, Izby Wytrzeźwień. w

1978 roku oraz omawiano współ­
działanie organów ścigania z

administracją.
W przyszłym roku ilość stra­

żaków w naszym województwie
zmniejszy się z 522 do 516. Po­
wód — coraz mniej chętnych do
wykonywania tego trudnego i
odpowiedzialnego zawodu. W

nadchodzącym roku rozpocznie
się budowa długo oczekiwanej
remizy w sąsiedztwie dużych
baz przemysłowych Płaszowa.
Koszt budowy ocenia się na 7,5
min złotych, a wykonawstwa
podjęła się „Chemobudowa”.
Aktualnie straż pożarna dyspo­
nuje trzema remizami zamiast
dziewięcioma. W takich i
scowościach jak Olszanica,
szowice, Skawina bazy te

istnieją...
W migającym roku, ilość

cjentów Izby Wytrzeźwień

Itiiej-
Pro-

nie

rażnie zmalała. Jest powód do
radości jeśli rzeczywiście ilość
osób odwiedzających Izbę rów­
na się, lub odpowiada procen­
towo wszystkim tym. którzy u-

pijaią się na „umór”...
Na przestrzeni ostatniego ro­

ku dobrze układała się współ­
praca prokuratury wojewódz­
kiej z organami administracji
województwa miejskiego kra­
kowskiego. Interesy są wspólne,
toteż wspólnie prowadzi się
szerokie działanie profilaktycz­
ne, zapobiega .

Właśnie w 1978
nie pracujących
się, określanych
nem pasożytów
lała; z 2 tys. do 1.300. Do suk­
cesów zaliczyć też można syste­
matyczny spadek przestępczości.
Coraz mniej na terenie Krako­
wa i województwa miejskiego
zanotowano zabójstw, pobić i
gwałtów. Niepokoi natomiast

znaczny wzrost przestępstw go­
spodarczych.

Zawiadamia się użytkow­
ników dróg, że z dniem 20.
XII 1978 r. wprowadza się
zmianę organizacji ruchu na

ul. Poselskiej między ul. Se­
nacką a ul. Grodzką i na ul.

Senackiej między ul. Grodz­
ką a ul. Poselską. Na ul. Po­
selskiej wprowadza się ruch

1-kierunkowy od ul. .Grodz­
kiej do ul. Senackiej, a na

ul. Senackiej
kowy od ul.
ul. Grodzkiej.

Ze względu
stwo ruchu Wydział Komu­
nikacji Urzędu Miasta Kra­
kowa prosi kierowców o

bezwzględne stosowanie się
do nowego oznakowania o-

raz o zachowanie szczególnej
ostrożności.

ruch 1-kierun-

Poselskiej do

na bezpieezeń-

przestępstwom,
roku ilość osób
i nie uczących
potocznie mia-
wyrażnie zma-

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1):
J.' Słowacki: Mazepa — 19.15
(przedst. zamkn. abonam. niewa­
żne). MINIATURA (pl. Ducha 2):
J. Radlczkow: Taniec Łazarza —

19.15, SCENA FORUM (Jagielloń­
ska 1): K. Kieślowski: Życiorys —

17, KAMERALNY (Boh. Stalingra­
du 21): S. Delaney: Smak miodu
— 19.15. BAGATELA (Karmelicka
8): E. Redliński: Wcześniak —

19.30 (dozwol. od 15 lat). LUDOWY

(os. Teatralne 34): B. Prus: Pla­
cówka — 11 (abonam. nieważne),
GROTESKA (Skarbowa 2): T
Jansson: Maciupinek z krainy
Muminków — JO i 17, E. Szymań­
ski: Słoneczny świat — 12.

kinS

WTOREK
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Sylwester z
Cój^nie da się ukryć, iż mo­

da nakazuje kobietom (patrz
„Przekrój” nr 1756) twarz ,.no­
sić” jasną, jasnym pudrem

. bądź podkładem pomalowa­
ną; powieki barwić na szaro,
granatowo, zgaszonym fioletem
lub śliwką, brązowym khaki;
usta szminkować na wiśniowo,
śliwkowo, bordo. .

Ale... konia z rzędem tej pa­
ni, która lansowane kolory ku­
pi w sklepach kosmetycznych.
Nie ma! Nie ma ich również
W „Modzie Polskiej” — w sa­
lonie tyleż ekskluzywnym co...

bardzo kiepsko zaopatrzonym.
Przynajmniej w dziale kosme­
tyków. Bo i jakże w ogóle mó­
wić o salonie, skoro wiele pó­
łek świeci wręcz pustkami, zaś
nieliczne wypełnione są...
szamponem piwnym, tuszem
do rzęs „Gracja” itp. Pikante­
rii temu faktowi dodaje i to,
że owe kosmetyki można spo-
kojnie nabyć również i w są­
siad- Hącym z „Modą Polską”
kioski> „Ruchu”. A więc?

Mjala „Moda Polska” trądy-

„Diorem"?
cję sprowadzania kosmetyków
renomowanych firm zagranicz­
nych. Można więc było tu kie­
dyś kupić perfumy, tusze, pu­
dry, pastele, firm: „Coty”,
„Dior”, „Orlane”, „Bourjois”,
„Max Factor”, „Helena Ru­
binstein”.

Na temat zaopatrzenia dzia­
łu kosmetyków salonu „Mody
Polskiej” rozmawialiśmy z

kierownikiem Działu Obrotu
Towarowego PP „Moda Pol­
ska” w Warszawie Marianem
Cieślakiem. Kierownik m. in.
powiedział: Krakowski salon
jest naszym „oczkiem w gło­
wie". Dlatego jeszcze przed
Sylwestrem postaramy się za­
opatrzyć go w dobre kosmety­
ki firm krajowych i zagrani­
cznych. Dostawy towaru roz­
poczynamy jeszcze w tym ty­
godniu. Czy będzie to jednak >

pełna gama oczekiwanych ko- 1

smetyków? W dużej mierze za-
‘

leży to także od krajowych >

producentów. M. in. „Lechii”, !

„Polleny". :

Wczoraj: • na wystawie
sklepu „Telimena” przy ul.

Grodzkiej wśród damskich fa-
tałaszków na karnawałowe sza­
leństwo widnieje hasło: „Kop­
ciuszka na bal ubrała wróżka,
ciebie ubierze Telimena”. Fakt,
ale wróżka działała bezintere­
sownie... • klient, któremu ze­
psuł się budzik udał się do ze­
garmistrza na alei Kóż. Facho­
wiec nie dotykając nawet ze­
garka stwierdził autorytatyw­
nie: „panie tu się ośka urwała,
dajże go pan dzieciom tło za­
bawy”. Klient nie zrażony, za­
niósł budzik do jubilera przy
placu Centralnym. TanT w cią­
gu 5 minut, za jedyne 10 zl u-

sterka została usunięta i bu­
dzik „chodzi”. Co fachowiec, to
fachowiec... • 5 grudnia w blo­
ku nr 51 przy ul. Łużyckiej (os.
Piaski Wielkie) w klatce „VI”
zostały zalane piwnice. Do tej
pory woda sięga tam tło 25 cni,

.. •,• „ w n>c-i moczą się produktyRejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Krzeszowicach (żywnościowe zgromadzone
stara się coraz lepiej zaopatrywać swój rejon w artykuły spo- hkrz.ętnie na zimę przez 30 lo-
zywcze. Ostatnio otwarto tam pierwszą o tej wielkości produkcji (katorów. Na wszelkie monityrin 0*000 ri e*onin A—z -j.

* •
.

•
_.

— i v
,

• - tr..... nr — • łjwiy wa »J
Zabierzów. Zakład garmażeryjny może dziennie wyrabiać około
400 kg różnego rodzaju pasztetów, salcesonów, galaretki itp. Na

zdjęciu: Stanisław Pasternak i Józef Czarnik. (cm)
Fot. Otto Link

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

pa-

stara się coraz lepiej zaopatrywać swój

garmażernię, która oprócz miasta i gminy, zaopatruje rejon GS

W Skawinie i Krzeszowicach
nie widać efektów porządków

(tb)

Uznanie

dla najlepszych
W dniu wczorajszym w Kra­

kowskiej Radzie Związków Za­
wodowych odbyło się spot­
kanie na którym ANTONI
DAŁKOWSKI przewodniczący
KRZZ wręczył specjalne nagro-

dy i wyróżnienia dla najbar­
dziej zasłużonych przodowni­
ków socjalistycznego współza­
wodnictwa pracy. Spośród kil­
kunastu wyróżnionych w skali

kraju na liście znaleźli się m.

in. STEFAN PYTEL pierwszy
garowy wielkiego pieca Huty
im. Lenina oraz JOZEF WÓJ­
CIK mistrz dyplomowany Za­
kładów Przemysłu Gumowego
„Stomil” w Krakowie.

Nagły napływ zimy przerwał
niedawno wizytacje komisji
konkursowej „Wiosna 78”
sprawdzającej stopień wyko­
nania zadań w II etapie rywa­
lizacji w miastach naszego wo­
jewództwa i dzielnicach Kra­
kowa. W związku z poprawą
pogody wznowiono jednak ob­
jazdy i w ubiegłą sobotę komi­
sja odwiedziła dwa kolejne
miasteczka — Skawinę i Krze­
szowice.

Skawina. Niewiele zmieniło
się tutaj od ubiegłego roku.
Nieodnowione elewacje, chod­
niki w złym stanie, w centrum
miasta walące się drewniane
płoty, główny ciąg ulic: Kra­
kowska, Mickiewicza, Dzier­
żyńskiego — zaniedbany. Ca­
łość sprawia wrażenie nie-

I chlujstwa, mimo że wykonano
kilka zadań konkursowych. Za­
łożono jeden parking, kort te­
nisowy,- sztuczne lodowisko, na

os. Korabniki-Wschód niedaw­
no posadzono krzewy, ale już
zdążyła je zniszczyć ręka wan­
dala.

Krzeszowice. Wyburzono dwa
budynki, ale całości terenu nie
udało się już uporządkować (!),
odnowiono jedną -elewację, wy­
konano kilka chodników, poło­
żono nawierzchnię asfaltową
przy ul. Aptecznej, zrobiono 6
ładnych zatok parkingowych
na os. Kąty, częściowo oczysz­
czony został potok Krzeszów-
ka. I tyle... Tu także nie wi­
dać, aby estetyka miejscowości
była troską władz.

(Iw)

administracja i spółdzielnia
dziwią się obłudnie, dlaczego
mieszkańcy się martwią, sko­
ro piwnice są ubezpieczone.
Jedni zniszczą, drudzy zapłacą,
normalna kolej rzeczy... • ni­
niejszym chwalimy kierownic­
two baru kawowego „Śnieżka”
za pilne czytywanie prasy. Kie­
dyś na łamach „Raptularza”
skrytykowaliśmy bar za brzyd­
ką wystawę świąteczną. Od­
dźwięk był natychmiastowy:
dekorację zmieniono na — ła­
dniejszą.

i

(Iw)

MAŁA KRONIKÓ;

Rynek Główny
bez... rowerów

Nie znoszę bezczynności
Decyzja o wprowadzeniu o-

’

bszaru ograniczonego ruchu
pojazdów w rejonie Rynku Gł.
i przyległych ulic zaintereso­
wała nie tylko kierowców sa­
mochodów. lecz i rowerzystów.
W ostatnim okresie otrzymali­
śmy szereg telefonów od ama­
torów poruszania się z pomo­
cą dwukołowych pojazdów. .

Byli nawet tacy, którzy przez
cały rok — w zimie również —

na co dzień używają rowerów.
Problem jazdy rowerami w

Rynku Gi. i po przyległych u-

licach po 4 stycznia 1979 r.

wyjaśnił nam dyreketor Wy­
działu Komunikacji Urzędu m.

Krakowa — mgr inż. Krzysztof
Szlenk. Zakaz ruchu — bo ta­
kie znaki ustawione zostaną
przy wlotach do Rynku Gł. —

dotyczyć będzie wszystkich
pojazdów, a więc także rowe­
rów. Kto zatem do centrum
miasta przyjeżdżać będzie na

rowerze, musi się liczyć z tym,
że i tak przyjdzie mu podążać
pieszo, pojazd prowadząc o-

bok. (wam)

WYPADKI
83-letnia Maria Adamczak, zam.

Zwierzyniecka 5, została potrą­
cona na ul. Zwierzynieckiej przez
tramwaj „1" i z ogólnymi obra-.
żeniami została przewieziona do

szpitala. • Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunkowe­
go udzieliło doraźnej pomocy 180
pacjentom. (k)

Siedzę w Jego gabinecie, w

małym baraku przy ul. Ko­
pernika (z „Twórczości” wy­
pisuję słowa Jarosława Iwa­
szkiewicza: ........ Pamiętniki
da się porównać tylko z opo­
wiadaniami Borowskiego...”)
gdy otwierają się drzwi. No i
co, nawet w okno dzisiaj się

patrzeć nie dal Były tu kie­
dyś drzewa, krzaki a teraz?

Kiedyś? Myślę, że Profesor
mówi o latach sześćdziesią­
tych. Wtedy bowiem, park
cieniem drzew osłaniał jeszcze
pacjentów z Kliniki Chorób
Zakaźnych. Wtedy zresztą u-

znany już internista Włady­
sław Fejkiel, związał się też
z Kliniką. Jako ordynator,
specjalista chorób zakaźnych.
A z chorobami tymi, po raz

pierwszy jako lekarz zetknął
się w... Oświęcimiu. Tam, w

obozie koncentracyjnym roz­
poznał przywieziony w 1941
roku z Lublina „przypadek”
tyfusu plamistego. A potem
już leczył. Setki, tysiące wię­
źniów. Pomagał jak mógł
chorym, jako szef oddziału
zakaźnego, aż do roku 1945,
gdy w dniu 17 stycznia przy­
szło mu opuścić obóz by u-

dać się do... kolejnego obozu
w Mathausen.

Trudne lata spędzone w

koncentracyjnych obozach
zostały upamiętnione w „Pa­
miętnikach lekarskich”. Gło­
śna to była pozycja wydaw-

nicza. Przerażająca też w

swej wymowie. Ale — mówi
Profesor — zawarłem w tej
książce wszystko co widzia-

- łem, co czułem...
Krościenko Wyżne. Tu się

urodził, tu wychował. Mówi,
że kocha zićmię. Że wciąż
czuje się... chłopem. Ojciec

© Klub MPiK (Mały Rynek
.4): Życie teatralne w Zakopa­
nem — mówić będą mgr T.
Staich i red. W. Wnuk —. 18
wst. wolny • Klub ZNP (Sien­
kiewicza 27): Wieczór muzyki
skrzypcowej — Tytus Mieczni-
kowski; poezje — A. Uhl. Ca­
łość prow. dr Cz. Stachowiczo-
wa — 18 © „Rotunda” (Ole­
andry 1): Koncert amerykań­
skiego chóru akademickiego
sekty „Adwentystów Dnia Siód­
mego” „I Cantori” (Kalifor­
nia) — 20 • Klub „Fama” (os.
Willowe 29): Koncert grupy
muzycznej kabaretu „Pod Bu­
dą” — 20.15 • Klub „Jaszczu­
ry” (Rynek Gł. 7): Tradycyjna
„Choinka jazzowa” z udz. „Old
Metropolitan Band”, „Extra
Bali”. i „Laboratorium” — 20
• KDK „Pałac pod Baranami”

(Rynek Gł. 27): Ogólnopolski
Przegląd Nowości Wydawni­
czych Miesiąca (12—18).

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Zabity na śmierć (USA 15 lat)

— 15.45, 18. KIJÓW (Krasiń­
skiego 34): O jeden most za dale-.

. ko (ang. 15 lat) »♦/<»’ — 16.15, 19.30 .

KULTURA (Rynek Gl. 27): Sanato­
rium pod klepsydrą (poi. 15 lat) —

8.30, 20, Lady Carolir.e Lamb (ang.
15 lat) »/»— 19.45, 13, 15.30, 17.45.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Ostatni bal w Rożnowie (CSRS 12

lat) — 15.30, Trzecia część no­
cy (poi. 18 lat) **/°°° — 17,30, 19.3 .0 .

MŁODA GWARDIA (Lubicz
131: Bezbronne nagietki (USA
15 lat) — 12 .30, Ofiara na­
miętności (hiszp. 18 lat) */'x° —

14.45, 17, DKF: Rzym (wł.
13 lat) — 20, MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Dom. pod czer­
woną latarnią (węg. 13 lat) ***/°°°
— 16, 18, 20. PASAŻ BIELAKA:

Przygody Bolka 1 Lolka — 10, 11.
15, 16, 17, Stara strzelba (fr. 18 lat)

12, 18, 20. PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21.): Zdjęcia
próbne (poi. 15 lat) ***/&> — 16, 18.
SFINKS (os. Górali): Powrót -na

linię frontu (radź. 12 lat) — 16. 18,
20. SZTUKA (Jana 4): Kobieta

pod presją (USA 15 lal) ***/°° —

10 (seans zamkn.), 13, 16, 19, ŚWIT
D. SALA (os. Teatralne 10): Powrót
człowieka zwanego koniem (USA
15 lat) **/ooo — 15.45, 18, 20.15,
ŚWIT MAŁA SALA (os. Teatralne
10): Miłość bywa zbrodnią (,wł. 15
lat) ł**/000 — 15, 17, 19. ŚWIATO­
WID MAĘA SALA (os. Na Skar­
pie 7): Nie ma mocnych (poi. b.o .)
»»yooó — 15, 17, 19. tęcza (Praska
27): Charlie Brown i jego kompa­
nia (USA b.o .) */°° — 17. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu): Bez
znieczulenia (poi. 18 lat) »»**/»“»
— 10. 12 .30, 15.30, 18, 20.30, UGO-
REK (os. Ugorek): Kaskader (radź.
12 lat) */»» — 15, Powrót różo-

wej pantery (ang. 12 lat) »*/<>«> —

.17, Ucieczka przez pustynię (fr. 13

lat) — 19. WANDA (Waryńskiego
5): Joseph Andrews (ang. 15 lat)
»**/ooo — ló, 12.15, 15.45, 18, 20.13.
W'ARSZAWA (Stradom 13): Prze­
łomy Missouri (USA 15 lat)
**»*/o«o

_ 12.30, Koziorożec-1

(USA. 15 lat) ***/ooo — 15.45, 20.15,
Hallo Szpicbródka (poi. 15 lat)

_ j8, WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): ABBA (szwedz. b.o .)
ł*/woo

_

io. 12, 18, is, 20, WRZOS

(Zamojskiego 50): Gdziekolwiek

jesteś Panie Prezydencie (poi.
12 lat) ***/»€<> ■— 16, 18,
20. WISŁA (Gazowa 25): Porwanie
(fr. 15 lat) **♦/<“><> — 13, Konie
Yaldeza (wł. 15 lat) — .1 1, 16,
13, Strachy (poi. 15 lat) — 20.
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Zofia (poi. 13 lat) łł*/°o —

16, 20.15, DKF: Wstfęt (wl. 19 lat)
— 13.

GDÓW — Promyk: Siady (wl.
15 lat) »/’, KRZESZOWICE — No­
wości: Nieproszeni. goście (fadz.
b.o .) »/«’, MYŚLENICE — Wisła:

Kurierzy dyplomatyczni (radź. 12

Jat), NIEPOŁOMICE — Bajka:
Czy zabiła (fr. 15 lat) */<”, PRO­
SZOWICE — Syrenka: Skarb ’na

wyspie (rum.-fr. b.o .) */«», SKA­
WINA — Hutnik: Zasady domina
(USA 15 lat) *♦»/»», SŁOMNIKI —

Czar: zerwana nić babiego lata
(radź. 12 lat) WIELICZKA —

Górnik: Torba inkasenta (radź. 12

ląt) */’.

w dziedzinie plakatu oraz repro­
dukcji artystycznej. (11—18), GAL.
ARKADY: Wyst. malarslwa Kazi­
mierza Mikulskiego: (11—18), PA­
ŁAC SZTUKI (pl- Szczepański 4V

Wystawa pokonkursowa na proj
malarskie dla zamków Polski pld.
(10—17), SALON TPSP (Ndwa Hu­
ta, al Róż 3): Wystawa obrazów
..Człowiek 1 natura” — J- Sali-
steanu. z. Rumunii (11—18).
GALERIA DESA (Jana 3):
(11-1 -1®), GALERIA DESA (Nowa
Huta, os. Kościuszkowskie): Wyst.
„Teren” Kaji Kamojiego (11—19)
GALERIA ZPAP (Floriańska 34):
(10—18). GAL. ZPAF (Anny 3):
Wyst. indywidualna Leszka Szur­
kowskiego (10—18). GALERIA

„PRYZMAT’* (Łobzowska 3): Wy­
stawa tkaniny Urszuli Ko­
łaczkowskiej (10—18). GAL. SZTU­
KI WSPÓŁCZ. - KRAMY DOMI­
NIKAŃSKIE (Stolarska 8—19): Wy­
stawa Jadwigi Tatórczucb ..Pej­
zaże polskie" (11—19), MIEJ­
SKA BIBL. PUBLICZNA (Fran­
ciszkańska l): Wystawa książek:
„Polska wobec idei pokoju w o-

kresie eo-lecia” (10—15), MPIK (M.
Rynek 4); CZYTELNIA: Wysta­
wa: Rzeźba — Stanisława 1 Józef

Steligowie (Zakopane) — (10—21).
GAI.ERIA: Wyst. malarstwa Pio­
tra Kmiecia „Signum Temporis —

rozdarty człowiek” — (14 —

20). MPiK (plac Centralny):
CZYTELNIA: (10—20). GALERIA:

Wystawa: Rzeźba Gustawa Żemły
w fotografii K. Czapińskiego
(10—20), DWOREK JANA MATEJ­
KI w Krzeslawlcach (Kruczkowskie­
go 9): (niecz.) .

MYŚLENICE - MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa prac malarskich Klu­
bu Marynistów (9—14)., MDK
— Wystawa pokonkursowa oz­
dób bibułkowych „Kwiaty pol­
skie” (8—15). MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa:
„Lenin — Październik — Współ­
czesność” (10—14).

SZPITALE
DYZURNEky

CHIRURGICZNY;' Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim, U-
ROLOGICZNY; Dzierżyńskiego 44.
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 2Sa, OKULISTYCZNY: witko-
wice.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 203-11 (czynna cala dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20). Po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach naglących) — Pogotowie Ra­
tunkowe ul. Łazarza (20—-7)?

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) — tel. 181-30, 183-96.

NOWEJ HUTY (OS. Jagiellońskie
bl. 1) — tel. 836-26.

KROWODRZY (Galla 24) - tel.
721-35.

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­
na 3) — tel. 618-55 . 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 39) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
T REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato-

logiezjnym 1 zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawyH
POGOTOWIE*

PPR

zjedno-
właśnie

I sekre-

Funkcję

nafty szukał ale i rolę z mat­
ką uprawiał. A on im poma­
gał, aż do czasu gdy wuj za­
brał go do Lwowa na Uni­
wersytet. Tam zresztą prof.
dr hab. Władysław Fejkiel
spotkał się z twórcą szcze­
pionki przeciwko tyfusowi
plamistemu, Rudolfem Wei-
glem. Wybitny naukowiec u-

czył go biologii.

Dyplom, praktyka lekar­
ska... wojna. Jako oficer„le-
karz w VI pułku artylerii
ciężkiej, sprawdza się Fejkiel
w działaniu.

Jest komunistą. Program
przyjęty przez PPR — reali­
zuje tu, w Krakowie, w Mię­
dzyuczelnianym Kole
przy klinikach. Po
czeniu Partii., jemu
powierzono funkcję
tarza KU PZPR UJ.
tę sprawował aż do chwili
odłączenia się Akademii Me­
dycznej od Almae Mater.

Członek KU PZPR AM,
członek Plenum KW PZPR i

przewodniczący Komisji Nau­
ki KW, członek Komisji Nau­
ki KC PZPR (sekcja medycz­
na), delegat na IV Zjazd Par­
tii... Można by jeszcze długo
wymieniać odpowiedzialne
funkcje i stanowiska piasto­
wane przez- Profesora. ■A

przecież zapisał się on rów­
nież w kartach historii Aka­
demii Medycznej pełniąc
przez dwie kadencje funkcję
prorektora tej uczelni, będąc
prodziekanem Wydziału Le­
karskiego.

— A wie pani co jest dla
mnie najważniejsze? Satys­
fakcja z pracy. Mieć świado­
mość, że można pomóc cier­
piącym. Jestem człowiekiem,
który nie znosi bezczynności.

(tb)

Zabytkowe detale

architektury Krakowa
Twarze kamiennych postaci z

zamazującymi się rysami, odłu­
pane części portalu, pęknięcia
zabytkowych murów — wielkie,
wyraziste fotografie pokazują z

całą ostrością zniszczenia ka­
miennych detali zabytkowych
Krakowa. Zdjęcia te — wyko­
nane przez LESZKA DZIEDZI­
CA — obejrzeć można na wy­
stawie otwartej wczoraj w Klu­
bie Pracowników Politechniki
Krakowskiej, a zorganizowanej
przez Radę Zakładową ZNP PK
i Instytut Historii Architektu­
ry i Konserwacji Zabytków PK.
Studenci tegoż Instytutu przy­
gotowali rysunki zabytkowych
portali krakowskich kamienic.
Zaś organizatorzy nie ograni­
czyli się jedynie do wystawy
obrazującej zniszczenia. Dzisiaj
odbędzie się sympozjum nauko­
we poświęcone temu tematowi,
na którym naukowcy dyskuto­
wać będą także o możliwoś­
ciach ratowania zabytkowych
detali.

PROGRAM I

6.00 TTR — Uprawa ro­
ślin, sem. 1 — Nawadnianie
roślin

6.30 TTR — Hodowla zwie­
rząt, sem. 1 — Zasady normo­
wania i dawkowania pasz

8.10 Dla szkól: Historia, kl
8 — Polski Wrzesień

9.00 Dla szkół; Język pol­
ski. kl. 6 — B. Prus: „Anielka"

10.00 Dla szkół: Język pol­
ski, kl. 2 lic. — J. Słowacki:
„Kordian” ode. 2

11.05 Progr dla najmł„ kl. 1
— Matematyka — Matematy­
czny znak Zorro

13.25 TTR, RTSS — Język
polski, sem. 3 — Bohaterowie
„Potopu”

14.00 TTR, RTSS — Fizyka,
sem. 3 — Falowe własności
światła

15.30 Telewizyjny Klub Se­
niora

16.00 Dziennik (kol.)
16.10 Obiektyw — progr.

stół. woj. warszawskiego
16.30 Dzień dobry, tu telewi­

zja (kol.)
16.50 Studio Telewizji Mło­

dych — Giełda zabawek (kol.)
17.25 Interstudio (kol.)
17.55 Sonda — konserwacja

zabytków (kol.)

n
PROGRAM i

TELEWIZJI

18.25 „Raj zwierząt” — Tro­
pikalna flora i fauna na Ma­
dagaskarze — film dokum.

prod. RFN-jap. (kol.)
18.50 Radzimy rolnikom

(kol.)
19.00 Dobranoc dla najmł. i

siódemka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Nowele G. Greene’a —

„Ostatnia szansa Levera” —

film fab. TV ang. (kol.)
21.35 Świadkowie — progr.

publicyst. (kol.)
21.55 Camerata — mag. muz.

22.25 Dziennik (kol.)
22.40 Studio Sport (kol.)

PROGRAM II
15.55 Kopytówka zimą (KR)
16.15 Program dnia
16.20 Język angielski, lekcja

11
16.50 Jęz. niemiecki — kurs

podst., lek. 12
/17.15 Dla dzieci: „O kotku,

który nie chciał być kotkiem”
— wid. lalkowe

17.40 „Od lewicy” — ukaza-r/
nie podłoża i istoty przemian?
społ.-kult. Łodzi

18.00 Studio Sport — Klub
Kibica (kol.)

18.30 Młodzieżowy Magazyn
Techniki — „Lidar” (kol.)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Wtorek melomana —

Koncert Chóru i Ork. PRiTV
w Krakowie p/d A. Wita (kol.)

21.35 24 godziny (kol.)
21.45 Juliusz Kossak (KR)
22.15 Serenady (KR)

WAWEL — KOMNATY KRÓLEW­
SKIE: (10—15), SKARBIEC KO­
RONNY I ZBROJOWNIA: (niecz.)
Wystawa — WAWEL ZAGINIONY:
(niecz.), GROBY KRÓLEWSKIE,
DZWON ZYGMUNTA (9—15.30)
GAL. MALARSTWA SUKIENNICE
(niecz.). DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Obrazy, rysunki,
zbiory artystyczne I pamiątki po
J. Matejce oraz Szkice kompozy­
cyjne do obrazów historycz­
nych J, Matejki z lat 1877—1873
(10—10). KAMIENICA SZO-

ŁAysKICH (pl Szczepański 9):
Polskie malarstwo l rzeźba do
1785 roku (12—18. wst. wol.). N.
GMACH (al 3 Maja i): Gale­
ria malarstwa ! rzeźby Kię w. (II
p.), „Ubiory w Polsce — rysunki i
akcesoria'’ (10—16). MUZEUM
CZARTORYSKICH (Pljarska 8):
(10-16), MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica 1): Polska
sztuka ludowa oraz Wystawa „Ze­
gary ludowe" (nieczynne). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Kolekcja militariów i zegarów
(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. Szopki krakowskie (10—18),
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpitalna
21): Dzieje teatru krakowskiego
(11—18. wst. wol.), G.ALERIA
TEATRALNA (11—13, wst. wol­
ny). GALERIA KRZYSZTO-
FORY (Szczepańska 2): Wyst.: Ma?
iarstwo Piotra Konczalowskie-

go — (12—18). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa; ikona w cerkwi
(14—18), MUZEUM LENINA

(Topolowa 3): Wyst : Lenin w Pol­
sce oraz „Internacjonalizm — Re­
wolucja —' Niepodległość” (9—18.
wst. WOl.). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLÓWKA- (Tetma­
jera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (U—14). MUZEU5I
W PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(IS—18). MUZEUM PRZYRODNI^
CZE (Sławkowska 17): Fauna epo­
ki lodowcowej, zwierzęta egzo­
tyczne — ptaki i owady (10—13,
wst. WOL), MUZ. ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce (9—19), KO-
PALNLA SOLI; (3—16). GA­
LERIA KTF (Bohaterów Sta­
lingradu 13): Wystawa: „Gdy
rodziła się wolna Polska w

1918" (9—21). PAWILON WY­
STAWOWY RWA (pl. Szczepań­
ski 3a>: Wystawa — Dorobek KAW

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja - 295-11, Centrala abo­
nencka —. 236-09, Rynek Podgór­
ski 2, 625-59, Lotnisko Balice 190-

29, Nowa Huta 422-22, 417-70, Krze­
szowice 9, 22, Jerzmanowice 43.
Proszowice 9, Myślenice 999, Ska­
wina 9. Wieliczka 9. 223-54. .

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ; 107-65 (czynny 3—15).

Długa 88, Rynek Podgórski 9,
Waryńskiego 24 (tlen). Rynek Gł.
42 (tlen), pl. Wolności 1, N. Huta,
— Centrum C, bl. 6 .

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
— tel. 214-28.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza
24) — tel. 664.

SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

INNE

•OŚRODEK IN FORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (E\p-
rlańslca 20) — tel 271-30, 228-90
(7—18). Nowa Huta (os. Zgody 7)
- tel. 447-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul
Pawia 8 teL 260-9L 204-71 (8—14)

SPÓLDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY I PEDIATRYCZNY (Reja
11) — zamawianie wizyt domo­
wych tel. 225-66 i 295-78: od 16 do
23.30 . ;

TELEFON. ZAUFANIA: 371-31
(16—22).

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 611-42 (14—18).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gl. 27, pok. 144) — tel.
244-02 (11—18).

PORADNIA PRZEDJLALŻENSKA
I RODZINNA (Klub ZDK HiL, OS.
Młodości 1): (niecz.).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA USC (pl. Wiosny
Ludów 3): (niecz.).

OŚRODEK INF. DLA INWALI­
DÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) — tel. 278-11 (niecz.) .

Program i
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00. 9.00. 10.00,
11.00. 12.05. 15 00. 19.00, 20.00,
21.00, 22.00. 23.00, 0.01, 1.00,
2.00. 3.00. 4.00 5.00.

6.90—9.99 Sygnały dnia. 9-05—11.40

Cztery pory roku. 11.40 Tu Radio
Kierowców. 11 .55 Komun, o st.

wód. 12 .25 Mozaika poLsk. mci.
12.45 Roln. kwadr. 13 60 Konc.

polsk. muz. wojsk. 13.20 Słynne
ork. rozr. 13.40' Kącik melomana.
14.00 St. „Gama" 14.20 St. Relaks.
14.25 St Gama. 15.05 Korespond.
z zagrań. 15.10 'St. Gama. 16.00—
18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 Ra-
dlokuńier. 18.00 Tu Jedynka. 18.25
Nie tylko dla kierowców. 10.33
Kiermasz polsk. pio-s. 19.15 Z al­
bumu przebojów. 19.40 Konkurs

pianistów jazz. — Kalisz 78. 20.00
Inf. dla kierowców. 20.05 Konc.

życzeń 21.05 Olimp alert młodz.
— Moskwa 80. 21.25 Komun. Tot.

Sport. 21.28 Utw. St. Moniuszki.
22.20 Tu Radio kierowców. 22.23
Szczecin na muz. antenie. 23.00
Wita Was Polska.

PROGRAM II
na fali 249 n»

oraz na UKF 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

7.35 Małe muzykowanie. 8 .00

Dialogi 1 zbliżenia. 9.30 Moto-

sprawy. 9 40 „Bajka, nie bajka..."
słuch. 10.00 „Wrocławski pojemnik
rozrywkowy". 10.30 Duety jazz.
10.40 Sprawy coda. 11 .00 Pieśni F.

Chopina i P. Czajkowskiego —

śpiewa T. Żylls-Gara. 11.35
Skrzynka posźukiw. rędzin PCK.
11.40 Muz. spod strzechy. 11.55
Komun, o st. W’ód. 12 .05 J. S.
Bach — II Konc. C-dur na 3 kla­
wesyny i ork. 12 .25 „Na podbój
Księżyca” — fr. książki N. Maue­
ra, 12.45 Od poloneza do mazura.

12.55 Gra zesp. „Krzak”. 13.00

Publicyst. kraj. 13.10 G. Rossini —

fr. z opery „Turek we Włoszech”.
13.30 Komun, dla górników. 13.36
Ze wsi i o wsi. 14 .00 Więcej, le­
piej, nówocz. 14.25 Tu Radio —

Moskwa. 14 .45 Muz. Ch . W. Gluc-
ka. 15.20 Progr. dla dziewcząt i

chłopców.. 16.00 Duet fortep. Ma­
rek i Wacek 16.10 „Śpiew chóral­
ny — interpret., temperamenty,
nastroje”. 16 40 S. Prokofiew —

VII Son. fortep. B-dur. 17.00 Ope­
retka jej twórcy i wykonawcy.
17.20 „Medaliony — Franciszek
Gil” — mag. 18.00 Amat. zesp.
przed mikrof. 18.25 Pleb. st. „Ga­
ma”. 18.30 Echa dnia. 18.40 Kraj­
obrazy. 19-00 Konc. wiesz. 19.40
PKO — twój bank, twój doradca.
19.45 Dom i my. 19.55 Katalog
wyd. 20.00 Redakc Forum. 20.20

Nagr. p/d Dmitri Mltropoulosa.
21.30 Inf. sport. 21.40 Madrygały
Montererdiego. 22.00 Radiowy
Tyg. Kult. 22 40 Konc. z nagr.
WOSPR i TV w Katowicach. 23.35
Co słychać w świecie, 23.40 Muz.
na dobranoc.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

6.00 Między snem a dniem. 6 .15
Stan pogody i, Wiad. 6 30, 18.10

Polityka dla wszystkich. 7, 8, 10.30,
12, 15, 17, 19.30 Ekspresem przez
świat. 6.05 Za kierownicą. 8.40 Co
kto lubi. 9.00 „Opętani” — 21
ode. pow. 9.10 Jeżeli grać, to tyl­
ko w trio. 9 .30 Nasz r. 78 (powt.) .

9.45 Koncerty skrzypc. 10.33
Kierm. płyt wytw. Melodia. 11 .00

Życie rodzinne — mag. 11 .30 Z
archiwum polsk. jazzu. 12.05 W

tonacji Trójki. 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50. „Nasz człowiek w.

Hawanie” — 9 ode. pow. G. Gree-
ne’a (pewt.). 14.00 Mistrz. Łnter-

pret. arcydzieł baroku. 15.05
Przedstawiamy kanad. grupę Chil-
liwack. 15.40 Przeboje czterdzie­
stolatków. 16.00 „Ona aawsźe wy­
grywa” — rep. 16.20 Muzykobra-
nie. 15.45 Nasz r. 78. 17.05 Muz.

poczta UKF. 17.40 Bielszy odcień
bluesa. 18,25 Czas relaksu. 19.00
Złote płyty. 19.35 Opera tyg. J.

Haydn: — „Orlando Paladino”.
19.50 „Opętani” — 22 ode. pow.

20.00 Antologia plos. franc. 20.30
Pamiętniki — W. Szymanowski
„Wspomnienia o cyganerii war­
szawskiej” (powt.) . 20.45 Spotka­
nie jazzu z plos. 21 .15 Granice
muzyki. 22 .00 Fakty dnia. 22 .08*
Gwiazda 7 wiecz. — Adam Mako-
wlcz. 22 .15 J. Żuławski „Laus fe-
mlnae” — 3 ode. (powt.). 22.45

Muzyka z filmu ,-,Rzym". 22.00

„Zgrzebna kamyczka” — wiersze
L. M. Staffa (powt.) . 23.05 Między
dniem a snem. 0 59 Wiad.

PROGRAM IV
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00, 16.00. 16.40. 22.55.

6.58 Program dnia - (KR). 7.00

Radioparagrafik (KR). 7.05 Muz.
dz. -dobry (KR). 7 .24 SOS dla za­
bytków (KR). 7.39 POg. (KR). 7.40
Radio dedyk. 8 .00 Zesp. „Czerwo­
ne Gitary”. 8.10 R.-TV Szk. śr.
dla prac. — J. poi. 8 .35 Nie tylko
dla słuch, w mund. 9 .00 „Grudnio­
wa bailada” — aud dla kl. I . 9.20
Podróże muz. po kraju. 9.40 „Baj­
ka nie bajka” — słuch, dla przed­
szkoli. 10 00 „Hetmańska buława”
— słuch, dla kl. 6. 10.30 Estr.

przyj. 11 .90 „Gustaw odmieniony”
— aud dla kl. 2 lic. 11-30 J. F.
Haendel — scena z opery „Ario-
danta”. 12.05 10 lat „Holnego”
(KR). 12.25 Muz. porach. C. King

— G. Lobaszewska (KR). 12.40

„Spotkania po latach” (KR). 13.00
21 lek. j rosyjsk. 13.20 „Grudnio­
wa ballada” — aud. dla kl I.
13.43 Tu St. Stereo (STEREO KR).
14.45 Rytmy lud. z Węgier. 15.05

Matysiakowie. 15.40 „Lampart” —

fr. pow. 16.05 Dzieci specjalnej
troski. 16 25 Rozm. o sprawach
roln. 16 4Q Wiad. znad Wisły i

Dunajca (KR). 16.50 Nasz punkt
widz. (KR). 17.05 Wyd. Liter, pro-

■ ponuje (KR). 17.25 Konc. z okazji
30-lecia Ork. 1 Chóru PR i TV w

Krak. (STEREO — KR).. 17.45
Wtork. Relaks Stereof. (KR) 18.24

Pog. (KR). 18.25 Klub pod zna­
kiem zapyt. 19.15 22 lek. j. an-

glelsk. 19.30 Transm. Konc. Jubi­
leusz z okazji 30-lecia Ork, i
Chóru PR1 TV.w Krak 20.15 No­
we wiersze K. Szlagi (w przer.).
20.30 D.c. konc. 21.50 NURT — Pe­
dagog. 22.10 H. Wieniawski

_

Ma­
zurek D-dur „Dudziarz”. 22.15
Rozm. o filozofii. 22.33 R-TV Szk
Sr. dla prac. — Hist.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze tea-

Irów, kin, radia I TV - Redakcja
nie blerze odpowiedzialności.

.... ......................................................................................... .

„GAZETA POŁUDNIOWA" - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ, Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole I, III p. Adres dla korespon­
dencji: 30-960 Kraków l, skrytka pocztowa 656 TELEFON REDAKCJI: centrala czynna
od godz. 6 do 8 w nocy — ar tel 275-88 łączy tt wszystkimi działami ODDZIAŁY RE­
DAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, u!.’Narutowicza 6, fl p., tel. 203-34 , 33-100 TARNÓW ul.
Krakowska 12, teL 66-50. Ogłoszenia przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ ł REKLAM - 80-960
Kraków, ul Wiślna 2 oraz ODDZIAŁY REDAKCJI W NOWYM SĄCZU I TARNOWIE
(adresy jak wyżej). Drukują: Prasowe Zakłady Graficzna RSW „Prasa-Kslążka-Rucb”,
31-072 Kraków, ul. Wie'opole 1. Nr Indeksu: 85.015. Wydonis A

■•HHiuniiiHiHiniiiiniiiiitniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiinniiHimnRmnniniinuiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

i
z
£

3


